
    

Malbork. Taksówkarze jak kasjerzy 

  

ierowcy malborskich taksó- 
wek nie kryją niezadowole- 
nia z faktu, że — tak jak ko- 

ledzy po fachu w całym 
kraju - musieli w swoich 

samochodach zamontować kasy fi- 
+ skalne. Mieli czas do końca roku 

03. 
Urządzenia wyglądają bardzo nie- 

pozornie, są podobne do używanych 
od lat taksometrów. Jedyną różnicą 
jest możliwość wydrukowania para- 
gonu. 
| = To taka droga zabawka pod cho- 
inkę - mówi Bogdan Jatczak, taksów- 
karz z ponad 20-letnim stażem. 

Za ten „prezent od ministra finan- 
sów”, jak kierowcy nazywają kasy fi- 
skalne, najmniej trzeba było zapłacić 
2 tys. 250 zł. Część pieniędzy zosta- 
nie im zrefundowana. 

- Najtańszy model kosztował 1 tys. 
750 zł, a do tego doliczyć trzeba jesz- 
cze montaż i fiskalizację - wymienia 
B. Jatczak. 

Skąd taksówkarze wzięli pienią- 

dze, skoro (przy średnio czterech 

kursach dziennie po 10 zł) zarabiają 
przez miesiąc głównie na opłacenie 

składek ZUS? To pozostanie tajem- 
icą. Część na pewno się zapożyczy- 

$ co przyznają sami kierowcy. Są 
jednak tacy, którzy - w związku z wy- 

mogiem montowania kas - zamie- 

  

rzają zrezygnować z pracy na posto- 
ju. 

— Nie chcę za ZUS pilnować dwor - 
ca — przyznaje jeden z taksówkarzy, 
który wycofał się z branży dokładnie 
o północy 31 grudnia. 

— Przed 20 laty było nas stu, teraz 

będzie nas trzydziestu kilku. Wcze- 
śniej padli taksówkarze w Nowym 
Stawie, Starym Polu. To biedny re- 
gion — narzeka Ryszard Kukowski. 
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Bogdan Jatczak prezentuje kasę fiskalną zamontowaną w swoim samocho- 
dzie. Jednak nie wszyscy taksówkarze mają tę „drogą zabawkę”, dlatego po 
1 stycznia będą musieli zostać w domach. 

. Czy w związku z koniecznością 
montażu kas fiskalnych zmieni się coś 
dla klientów? 

—- Nie możemy podnieść cen, zresz- 
tą one nie zmieniają się od co naj- 

mniej 5 lat. Ale teraz wszyscy będą 
musieli płacić tyle, ile wyświetli się na 
kasie. Nie będzie można „urwać” ani 
złotówki — przyznaje B. Jatczak. 
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Fot. Aleksander Winter 

Do końca roku można było negocjo- 

wać cenę, mimo wskazań taksometru. 
Niestety, nie będą mogli wyjechać 

na ulice ci taksówkarze, którzy nie 
mają zamontowanych kas. Nawet jeśli 
nie stało się to z ich winy, bo firma in- 

stalująca urządzenia nie zdążyła ich 
sprowadzić od producenta. 

Anna Gradowska 
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Miłoradz. 
Siedem par z gminy Miłoradz obchodziło 50-lecie zaślu- 
bin. Uroczystość przygotował z tej okazji wójt Wiktor Ja- 

nicki. 

  

Sport. 
Gdyby miał ponownie wy- 
bierać, to bez wahania 
zdecydowałby się na sę- 
dziowanie. 
- To pasja, która wypełniła 
moje życie — mówi Ry- 
szard Jarzynka, sędzia 
siatkarski, który może po- 
szczycić się najdłuższym 
stażem w tym fachu 
w Malborku i całym po- 
wiecie. 
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I po świętach... Dawaliśmy choinki 

  

  

  

150 drzewek 

e 

W tygodniu przed Bożym Narodzeniem wraz ze sklepem 
Intermarche rozdawaliśmy choinki. Do domów malbor- 
czyków powędrowało — i mamy nadzieję, że jeszcze sto- 
ją — 150 świątecznych drzewek. Na zdjęciu Piotr Wi- 
śniewski. Fot. Aleksander Winter 

   
m Bezdomni policzeni 
W grudniu ubiegłego roku w Malborku przeprowadzono 

akcję liczenia bezdomnych. Doliczono się ich 97. 
52 osoby bez stałego dachu nad głową przebywały 
w schronisku należącym do Stowarzyszenia Dom Fides. 
4 bezdomnych było w malborskim Zakładzie Karnym, na- 

tomiast 41 — w różnych punktach w mieście. 
(jotka) 

   
m Zasłużona emerytura 
LICHNOWY. 31 grudnia z Urzę- 
du Stanu Cywilnego odeszła na 
emeryturę Danuta Balda. : 

W Urzędzie Gminy w Lichno- 
wach przepracowała ponad 27 

lat. Stanowisko kierownika USC 
objęła w maju 1983 roku. 
—W gminie pracowałam na róż- 

nych stanowiskach. W sumie 
przepracowałam w swoim życiu 
ponad 33 lata. Czas więc już odejść na zasłużoną emerytu- 
rę i ustąpić miejsca młodszym - stwierdziła D. Balda. 
Lichnowscy radni powołali nowego kierownika. Została 
nim Bożena Milewska, która wcześniej była zastępcą sze- 
fowej Urzędu Stanu Cywilnego. 

Danuta Balda 
Fot. H. Jankowski 

(Niki) 

m Odszedł rzecznik 
MALBORK. Jarosław Kruczkowski definitywnie zrezygno- 
wał z pracy na stanowisku rzecznika konsumentów 
w Malborku. 

— Pismo z prośbą o rozwiązanie stosunku pracy dotarło do 

starostwa w ostatnich dniach grudnia - wyjaśnia Zdzisław 
Leszczyński, sekretarz powiatu. 

Od września J. Kruczkowski przebywał na urlopie bezpłat- 
nym, który umótywował względami natury osobistej. Jak 
się dowiedzieliśmy nieoficjalnie, były rzecznik podjął pra- 
cę za granicą. Jego obowiązki powierzono natychmiast Bo- 
gusławowi Wanatowi, kierownikowi Referatu Organizacji, 

Nadzogu i Spraw Obywatelskich w malborskim starostwie. 
Wolą radnych, którzy odwołali J. Kruczkowskiego, B. Wanat 
jeszcze przez dwa miesiące będzie służył niezadowolonym 
konsumentom. Później prawdopodobnie powołany zosta- 
nie nowy rzecznik. 

(AMG) 

  

    

  

Bez przerwy 

Przewodniczący Mirosław Czapla (po lewej) przez całe posiedzenie Rady Powiatu zgła- 
szał, że nie widzi... 

i 
statnia w minio- 
nym roku sesja 

Rady Powiatu 

rozpoczęła się 
s” dopiero o 15.30. 

I została zwołana chyba na 
zbyt późną porę. Dlaczego? 
Przewodniczący Mirosław 

Czapla... nie widział. Załuje- 
my, że nie policzyliśmy wy- 

powiadanych przez niego 

    

, „nie Widzę”. 
Za oknem panowały już 

ciemności, ale sala była zna- 
komicie oświetlona. I radni 
siedzieli zdyscyplinowani na 

   i 

swoich miejscach, nie kręcili 
się, nie dyskutowali między 
sobą. Co więcej, prowadzący 

obrady miał na nosie swoje 
okulary, więc... czemu nie wi- 

dział? Pierwszy raz M. Cza- 
pla przyznał, że nie widzi 
przy okazji głosowania nad 
projektem porządku sesji. 
Zapytał radnych, czy mają 
uwagi i od razu rzucił, spusz- 
czając głowę, że nie widzi. 

Podobnie było przy pytaniu 
o interpelacje. Przewodni- 

czący nie widział i nie wi- 

dział... I przy głosowaniach, 

nie widział 

  
Fot. Aleksander Winter 

gdy samorządowcy podnosili 

ręce. Ale z liczeniem, trzeba 
wyraźnie zaznaczyć, wszyst- 
ko było w jak najlepszym po- 

rządku. Głosy się zgadzały. 
Szefowi rady. wybaczono 

z uśmiechem na twarzach, 
że nie dostrzegł zgłaszające- 

go chęć zabrania głosu Wło- 
dzimierza Hryniewieckiego- 
-Fiedorowicza. A naprawdę 
trudno go nie zauważyć, bo 
ów radny ma blisko 2 metry 

wzrostu, więc nawet gdy sie- 
dzi, nieco się wyróżnia. 

Anna Gradowska 

m Wierszem 
Na stronie 9 piszemy o ju- 

bileuszu 50-lecia pożycia 
małżeńskiego siedmiu par 
z gm. Miłoradz. Na uroczy- 

stości z tej okazji wójt 
Wiktor Janicki pogratulo- 

wał jubilatom, recytując 
wiersz. 
„Zyjcie szczęśliwie i rado- 
śnie, 

dożyjcie długich lat, 
niech Wam życie będzie 
wiosną i rajem na cały 

świat. 
Nie zaznajcie nigdy smut- 
nej doli, ciężkich życia 
dróg. 

Niech Wam 100 lat żyć po- 
zwoli w zdrowiu, szczęściu   

  

  

- Bóg” 
(paj) 

  

m Telefony 
Telefon stał się urządze- 

niem, bez którego nie wy- 
obrażamy sobie życia. 

A przed kilkudziesięciu la- 
ty był to szczyt marzeń, 
szczególnie w małych 
miejscowościach. Piotr 

Natora z Trępnów wspo- * 
mina z łezką w oku dzia 
gdy w jego domu oj 
się w latach 80. telefon. 
—Wiem, że w moim siedli- 
sku mieszkał przed wojną 

sołtys. Na pewno miał te- 
lefon, chociaż nie dotrwał 
do 1945 roku; kiedy przy- 

jechali moi rodzice. Pamię- 
tam jeszcze, gdzie stały 

słupy z przewodami tele- 
fonicznymi —- mówi P Na- 
tora. 

. Pan Piotr musiał czekać 40 
lat, by zrealizowało się je- 
go marzenie o telefonie — 

wynalazku Aleksandra 
Grahama Bella, profesora 
uniwersytetu w Bostonie. 

Początki urządzenia łącze- 
go ludzkość sięgają 1876 
roku. 

(G. W.) 

  

    

  

To im się udało! Malborczycy na małym ekranie 

Awanturowali się z Ibiszem 
» aulinę i Mariusza 

* Mieczkowskich z Mal- 

!  borka mogliśmy nie- 
dawno, w grudniu, oglądać 
w popularnym teleturnieju 

„Awantura o kasę”. Przez 
dwa programy zasiadali na 
miejscu dla mistrzów. Ale za- 
nim do tego doszło... 

- Wysłałem dwa SMS-y - 
mówi pan Mariusz. - Pierw- 
szy w marcu, drugi w maju.. 

Nie wiem, na który odpowie- 
dzieli. Właśnie byłem w po- , 

dróży służbowej i zadzwoniła 
„komórka”. Odebrałem i oka- 
zało się, że to właśnie z pro- 

gramu. Musiałem odpowie- 

dzieć na kilka pytań. 
Zaproszenie do eliminacji 

dostali jesienią. 
- Do drużyny wybraliśmy 

członków rodziny: kuzyna 
męża z Gdańska, Włodka, 
i moją kuzynkę Matyldę ze 
Słupska — wyjaśnia Paulina 
Mieczkowska. 

— Włodek ma wręcz ency- 
klopedyczną wiedzę — dodaje 

Malborską drużynę tworzyli (od lewej): Mariusz i Paulina Mieczkowscy, Włodzimierz 
Kraskowski i Kinga, kuzynka pani Pauliny. 
pan Mariusz. - Podczas po- 
dróży do Wrocławia na elimi- 

nacje (tam miało miejsce na- 
granie programu „Awantura 
o kasę” - red.) zaskakiwał 
wszystkich, podając nazwy 
księżyców, odległości planet 
i tym podobne. 

W eliminacjach brały 
udział cztery drużyny. Do gry 

wchodziły trzy. Malborczy- 

kom się udało. Zostali zespo- 
łem „zielonych” i, ku swemu 
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: tel. (055) 270 23 01 
Kierownik oddziału: Małgorzata Grosicka Sekretariat wydania - Malbork, tel. 270 23 00 

    
Redaktor naczelny: 

wielkiemu zdziwieniu, zde- 
tronizowali mistrzów. 

— Na długo przed elimina- 

cjami nasz syn Filip powie- 
dział, że będziemy mistrzami. 

Tłumaczyliśmy mu, że to nie 
takie łatwe - mówi Paulina 
Mieczkowska. 

— Ale na życzenie Filipa 
zostaliśmy nimi - śmieje się 
jej małżonek. 

Krzysztof Ibisz, prowadzą- 
cy „Awanturę...”, kilkakrotnie 

    
Fot. archiwum * 

zwracał uwagę na łatwość, 
z jaką pan Mariusz poczynał 
sobie w licytacji. W drugim 
programie - w roli mistrzów - 
te zdolności już nie pomogły. 
Malborską drużynę zdetroni- 
zowano. Wrocław, gdzie od- 
bywały się nagrania, jest bar- 
dzo bliski państwu Miecz- 

kowskim. Zanim zamieszkali 
w Malborku, żyli właśnie 
w stolicy Dolnego Śląska. 

(ika) 
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. Najlepsi na Pomorzu 

Ciepła czołówka 
alborskie 

Przedsiębior- 
stwo Energe- 
tyki Cieplnej 

| ” Sp.zo.o. zna- 
luda się w towarzystwie naj- 
lepszych firm w kraju w ran- 
kingu przygotowanym przez 

ogólnopolski dziennik „Puls 
Biznesu”. Malborska spółka 
konkurowała z 80 innymi fir- 

mami z Pomorza, była jedyną 
z branży ciepłowniczej. Wy- 

przedziła także malborskie 
przedsiębiorstwa, które zde- 
cydowały się zgłosić akces do 
konkursu: cukrownię, Orga- 
nikę i Stopol. 

— Ocenie poddana została 
nasza działalność z lat 2000- 
2002. W specjalnej ankiecie 

mogliśmy pochwalić się 

wzrostem sprzedaży naszych 
usług oraz dodatnim wyni- 
kiem finansowym, jaki osią- 
gnęliśmy w tym okresie - in- 
formuje Jan Hałuszczak, pre- 

  

"ses PEC w Malborku. 
s Informacje przekazane 

przez firmę zostały zweryfi- 
kowane przez profesjonalną 

wywiadownię gospodarczą, 
wynajętą przez organizatora 

konkursu. 
Firma otrzymała tytuł 

„Gazeli Biznesu 2003”. Co to 
oznacza dla niej? Na pewno 
jest to promocja zarówno sa- 

piątek 
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Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej sp. z0.0. stanęło w szranki o tytuł „Gazeli Biz- 
nesu” i znalazło się w prestiżowym gronie najlepszych firm w kraju. 
mego przedsiębiorstwa ko- 

munalnego, jak i całego Mal- 
borka. 

- Dla nas to przede 

wszystkim satysfakcja: ma- 
my świadomość, że podjęli- 
śmy trafne decyzje dotyczą- 
ce inwestycji. Ale to także 
wyzwanie, by poszukiwać 
nowych możliwości rozwoju 

— mówi skromnie J. Hałusz- 

czak. 
Możliwości innych niż na 

przykład podnoszenie taryfy 
na sprzedawane ciepło. 

— Udało się ustabilizować 
ceny naszych usług i chcemy 
tę tendencję utrzymać jak 
najdłużej, a nawet korygować 
opłaty w dół. Głównym czyn- 

Fot. Aleksander Winter 

nikiem wpływającym na ta- 
ryfy jest opał. Dlatego stara- 
my się kupować go jak najta- 
niej — twierdzi prezes. 

Wręczenie prestiżowego 
tytułu „Gazeli Biznesu 2003” 

. zaplanowano na marzec. 
Uroczystość ma odbyć się . 
w Gdańsku. 

Anna Gradowska 

  

  
  

Malbork. Więcej na promocję 

Ministrowie noszą znaczki 

    

  
Ą utorzy projektu tego- 

/ | rocznego budżetu zde- 
/ 1 cydowali, że zdecydo- 
wanie więcej środków prze- 
znaczą na promocję miasta. 
Pieniądze chcą wydać m. in. 
na foldery, kalendarze i ga- 
dżety z logo Malborka. 

— Małe znaczki do wpię- 
cia W klapę robią furorę. 
Często wypinam własny 
i oddaję komuś, bo ta for- 
ma promowania naszych 
walorów bardzo się podoba 

- twierdzi Przemysław Gu- 
zow, wiceburmistrz Mal- 
borka. 

      

A burmistrz Jan Tadeusz 
Wilk dodaje: - Nasze 
znaczki noszą nawet mini- 

strowie, nie mówiąc już 
o władzach województwa 
pomorskiego. W ten sposób 
budujemy koalicję promal- 
borską. Malborscy burmi- 
strzowie cieszą się, że logo 

miasta jest z nim kojarzo- 
ne. Stąd ich decyzja, by wy- 

, produkować jak najwięcej 
materiałów opatrzonych 
tych znakiem. 

—- Zaobserwowaliśmy, że 

rozdając gadżety, od razu 
jesteśmy lepiej postrzega- 

  
Dzięki materiałom zaopatrzonym w logo, Malbork jest pozytywnie postrzegany na ze- 
wnątrz. Na zdjęciu jedna z wyróżnionych pamiątek w konkursie zorganizowanym przez 
władze miasta. Jej autorem jest Piotr Klimkiewicz. . Fot. Aleksander Winter 

ni. Więc na oficjalnych 
spotkaniach rzadko bywa- 
my z pustymi rękami - in- 

formuje P Guzow. 
Kolejnym pomysłem 

było wspólne zdjęcie 
mieszkańców, które wyko- 
-nano w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia. 
Zostanie ono prawdopo- 
dobnie umieszczone 
w miejskim kalendarzu 
na 2005 rok. 

- Na ten rok mamy już 
gotowy terminarz - mówi J. 

T. Wilk. 
(AMG) 

  « 

Malbork. Problem 
psów 

RO 
Ą iniony rok nie 

| przyniósł żadnych 

rozstrzygnięć, jeśli 
chodźi o problem schroni- 

ska dla bezdomnych zwie- 
rząt. Temat upadł z powo- 

du wysokich kosztów ada- 
ptacji budynku, który 
mógłby zostać przezna- 

czony dla porzuconych 
psów. Na terenie powiatu 
wskazano wstępnie osiem 
propozycji miejsc, w któ- 
rych możliwe byłoby ulo- 

kowanie schroniska. Osta- 
tecznie wybrano opusz- 
czone gospodarstwo w Pi- 
licy, gm. Malbork. 

— Ale po oględzinach znaj- 
dujących się tam obiek- 
tów uznaliśmy, że jest to 
zbyt kosztowne przedsię- 
wzięcie - tłumaczy Mie- 
czysław Połomski, gospo- 
darz miasta, który od po- 
czątku zajmował się spra- 
wą. 
Wydatki związane z przy- 

stosowaniem pomieszczeń 
na potrzeby zwierzaków 
oszacowano na ponad 200 
tys. złotych. 

-To zbyt wiele, gdy weź- 
mie się pod uwagę inne 

potrzeby, jakie mamy 

w mieście. Musimy naj- 
pierw rozwiązać np. pro- 
blemy mieszkaniowe, do- 
piero później możemy po 
myśleć o schronisku. To 
kwestia wyboru: czy ma- 
my pomagać ludziom, czy 
zwierzętom - mówi Prze- 
mysław Guzow, wicebur- 
mistrz Malborka. 

(AMG) 
« 
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Mal bork. Adopcja na odległość 

Z Afryki I Ameryki 
  

  
  

Gimnazjaliści cieszą się z adopcji dziewczyny z Peru. Od 
lewej: Agnieszka Różanowska, Natalia Pietrzyk i Joanna 
Szuba. 

łodą Peruwiankę ad- 
optowali uczniowie 

| Publicznego Gimna- 

zjum Katolickiego w Malbor- 
ku. Stało się tak dzięki po- 
średnictwu Salezjańskiego 
Ośrodka Misyjnego w War- 
szawie. Dziewczynka nazywa 

się Yanet Huillca Gamarra. 
Ma 16 lat. Jej rodzice, Placido 
iAlejandrrina, pracują na ro- 
li. Rodzina jest w trudnej sy- 

tuacji materialnej. 
To drugie dziecko, które 

wzięli pod opiekę uczniowie 

Publicznego Gimnazjum Ka- 
tolickiego. Pomagają już 14- 
letniemu Rogersowi Bossa 
z Ugandy. Ma on czworo ro- 
dzeństwa. Rodziców nie stać 
na utrzymanie i wykształce- 

nie dzieci... 
Uczniowie z Malborka 

płacą na utrzymanie „swo- 

ich” dwojga dzieci w sumie 

  

Fot. Henryk Jankowski 

po 200 dolarów rocznie dla 
każdego. Każdy gimnazjali- 
sta wpłaca miesięcznie dwa 

złote. Szkoła interesuje się 
wynikami w nauce i zna co- 
dzienne szkolne problemy 
podopiecznych. Tylko dzięki 

zdjęciom gimnazjaliści wie- 
dzą, jak oni wyglądają. Ich 
fotografie wiszą na szkolnej 
gazetce. 

— Adopcja na odległość 
jest tradycją szkoły. Chcę ją 
kontynuować. To wspaniała 
akcja. Cieszę się, że mogę 
brać w niej udział - mówi 
Monika Musiał z Ib. 

Uczniowie korespondują 

ze swoimi podopiecznymi. 
— Poznają, w jakich wa- 

runkach żyją ich rówieśnicy 
i z jakimi borykają się pro- 

blemami - mówi Wojciech 
Handke, dyrektor PGK 
w Malborku. (G. W.) 

  

m Talon na zakupy 
Dziś drukujemy ostatni kupon w naszej zabawie, w której 
główną nagrodą jest talon na miesięczne zakupy pieczywa 
w firmowych sklepach Piekarni-Cukierni B. Szydłowski 
z Malborka. Szansę na wygraną mają osoby, które wszyst- 

kie zamieszczane dotąd kupony wraz z prawidłowymi od- 

powiedziami dostarczą do naszej redakcji w Malborku, ul. 

Kościuszki 5. 

Do produktów markowych piekarni należą, m. in.: chleb 
kornszpic, pizze, bułeczki ziołowe i z rodzynkami oraz 

chlebek razowy i karmelowy. 
« (aszun) 

    

  

  

mię! 

  

- Poda nazwę wyrobu markowego 
 Piekarni-Cukierni B. Szydłowski. | 
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Dlaczego? 
  
  

Fomiorze Polacy jedzą coraz mniej wołowiny, bo jest za droga 

ea | pieczeń o 
; ołowina obok 
wieprzowiny 
- to tradycyj- 

ny i podsta- 
z : wowy suro- 

wiec w polskiej gastrono- 
mii. W naszej narodowej 

kuchni od niepamiętnych 

czasów znana jest sztuka 
mięsa, czyli wołowina goto- 
wana. Befsztyk tatarski, 
rumsztyki, bitki, zrazy, file- 
ty, antrykoty - to potrawy 
popularne i podawane w 
większości lokali. Wszyst- 
kie wymagają dobrego ga- 
tunkowo mięsa. Wołowinę 
cenią więc kucharze, ale i 
gospodynie domowe, które 
lubią serwować swoim bli- 
skim staropolskie przy- 

smaki. Jednak, jak wynika z 
badań, ten gatunek mięsa 
coraz rzadziej gości na na- 
szych domowych stołach. I 
nie dlatego, że go nie lubi- 
my. Po prostu wołowina, ze 
względu na swoją wysoką 

cenę; Od jakiegoś czasu sta- 
ła się towarem luksuso- 

wym, kupowanym na wy- 
jątkowe okazje. 

Wykwintne danie 
Władysław Piotrowicz, 

właściciel restauracji Me- 
tro w Słupsku w swoim lo- 
kalu stosuje wyłącznie naj- 
bardziej wykwintny i luk- 
susowy gatunek wołowiny 
- polędwicę. Można ją za- 
stosować do przyrządzenia 
większości potraw zarówno 
kuchni światowej jak i tra- 
dycyjnej kuchni polskiej. 

- Wołowina, traktowana 
jest na równi z nieco bar- 
dziej tłustym mięsem wie- 
przowym. Jest w naszej 
kulturze kulinarnej bar- 
dziej ceniona od bardniny, 
koniny, czy dziczyzny - mó- 
wi Władysław Piotrowicz. - 
Jeśli chodzi o ceny, to naj- 

  

bardziej drożeje polędwica * 
wołowa. Jest jej niewiele. 

Warto jednak zaznaczyć, że 
polska polędwica ma w 
Europie opinię bezpiecznej 

i jest w większości ekspor- 
towana. Ja zaopatruję się w 

ten gatunek mięsa u sta- 

łych dostawców. 

Na specjalną okazję 
To w lokalach. A co w 

polskich domach? Irena 
Kupidura, emerytka z My- 

szewa, w gm. Nowy Staw 
rzadko kupuje wołowinę. 

Jeśli już jednak się skusi, 
przeznacza ją na zrazy lub 

- dodaje do mielonego. 
- Wołowina, odkąd pa- 

miętam, zawsze była droga 
- wspomina pani Irena. - 

Dziś też nie jest najtańsza. 
Nie opłaca się jej kupować, 
chyba że dla urozmaicenia 

Za ania A 

Józ i Warunek, rolni i hodowca by z 
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więta 

| z w markecie 

: : e w sklepie osiedlowym 

w sklepie mięsnym 

| | wsklepiena wsi 
  

    
jadłospisu. W związku z ce- 
ną rzadko gości na polskich 
stołach. Ludzie częściej ku- 
pują wieprzowinę i drób. 

W domu Eugenii Lesnau 
z Wejherowa wołowinę 
przyrządza się tylko na 

niedzielne obiady i specjal- 
ne okazje. 

- Właściwie, staram się 
kupować tanie mięso. Wo- 
łowina jest droższa, dlatego 
też pozwalam sobie na jej 
zakup rzadziej niż np. dro- 
biu. Poza tym wołowinę 
dość długo się przyrządza i 
w tygodniu, jako osoba 
pracująca, nie mam na to 

czasu. Musielibyśmy jeść 
obiad o godzinie dwudzie- 
stej - mówi pani domu. - 
Jednak na specjalne okazje, 

np. święta, przygotowuję 
pieczeń wołową lub zrazy. 

Kupują coraz mniej 

W związku z małym za- 
interesowaniem wołowiną, 

sklepy mięsne zamawiają 

jej mniej niż jeszcze kilka 

lat temu. 
- Nie zamawiamy stałej 

ilości wołowiny - mówi 
ekspedientka sklepu mię- 
snego przy ul. Dąbrowskie- 
go w Tczewie. - Schodzi 
bardzo różnie, często zale- 
ży to od sezonu. Przed 

świętami zapotrzebowanie 
na nią było większe. Można 

e: ży a całą krowę rzeźni apc łe ile     

nawet powiedzieć, że bra- 
kowało nam wołowiny. W 

ciągu roku ludzie kupują 
jednak mało, oszczędzają 
na mięsie. 

Czy rzeczywiście o tak 
” małym popycie decydują 

tylko ceny, czy może nie- 
dawna afera związana z 
chorobą BSE? 

- Jakiś czas temu głośno 
było o tym i wiele osób 
przestało jeść mięso woło- 
-we - przyznaje Marian Le- 

snau z Wejherowa. - Nas to 
jednak nie przeraziło. Kie- 
dyś kupowało się mięso 
bezpośrednio z rynku, bez 
atestów, badań sanepidu, 
itp. Też nie wiadomo było 
co kupujemy i jakoś nic 
nam się nie stało. Tak na 
dobrą sprawę, jest wiele 
niezdrowych rzeczy, które i 
tak jemy. 

Problem z kupnem wo- 
łowego mięsa mają miesz- 
kańcy wsi. W ich sklepach 
półki zapełniają przede 
wszystkim wędliny, mrożo- 

ne lub świeże kurczaki, fi- 
lety z kurczaka, udka, 
skrzydełka, konserwy i 
schab. Mięso wołowe jest tu 

jednak prawdziwą rzadko- 
ścią. Niektórzy sprzedawcy 
w ogóle jej nie zamawiają, 
bo nikt o nią nie pyta. 

(AT) 

  
   

głównie miażdżycy. | 
Ponadto przy spożywa- | 
niu wołowiny istnieje |   układu krążenia, | 

  

margines ryzyka | —— 
choroby Creuzwelia: Ja 
coba. : | 

4 Eo ia Ringwelska, A ietownik stoska 
mięsnego w Chojnica Chojnicach — — 

ołowina opek była nieco tańsza, 
| przed świętami zauważyłam wzrost jej cen w 
różnych sklepach. Ogółem zaś wołowina jest 
trudniej dostępna dla klientów i jest droga. W 

| IL Osi - naszym sklepie, by kupić wołowinę lepiej 
przyjść przed południem. W naszej polskiej | 
tradycji rozpowszechnione jest spożycie mię- 
e AE OTO JEENI | 

żają na sklepowych stoiskach. 

  

w 

Zdaniem eksperta 

Utylizacja 

  

  

i badania kosztują 
Rozmowa z Wiesławą Bu- 
randt, kierowniczką pro- 
dukcji w Zakładach Mię- 
snych w Kościerzynie 

- Dlaczego wołowina jest 
tak droga? 

- Przede wszystkim głów- 
nym składnikiem ceny są 
bardzo drogie koszty uzy- 
skania mięsa. Drugim waż- 
nym elementem są badania 
na BSE i utylizacja SRM, 
czyli materiału szczególne- 
go ryzyka, który pobieramy 
od bydła powyżej 30 miesią- 
ca życia. Są tego bardzo du- 
że ilości, a tym samym utyli- 
zacja takiej masy jest rów- 
nież niezwykle kosztowna. 

- Jaka jest w tej chwili ce- 
na żywca wołowego? 

- Za młode sztuki płaci- 
my ok. 3,20 zł/kg. 

- Dlaczego w takim razie 
w drodze od skupu do skle- 
pu mięsnego cena mięsa 
wołowego tak rośnie? 

- Wydajność z 500 kg 

sztuki to zaledwie 250 kg 
mięsa. Oddajemy do utyliza- 
cji cały kręgosłup, jelita i 
głowę. Cena musi wzrosnąć 
"chociażby ze względu na 
drogie badania SRM. Za- 
wieramy umowy z zakłada- 
mi w Toruniu, które utylizu- 
ją odpady poubojowe, w ca- 
łości zresztą nieprzydatne. 

- Dlaczego ceny wołowi- 
ny różnią się od siebie w 
różnych regionach woje- 
wództwa? 

- Trudno jest mi się wy- 
powiadać w tej kwestii, gdyż 

każdy zakład ma inne kosz- 
ty produkcji. Im jest on 
mniejszy, tym mniejsze są 

jego potrzeby i środki na ich 
realizację. Mamy specjal. 
program komputerowy, któ- 
ry pomaga nam w facho- 
wych obliczeniach. Myślę, 
że te różnice nie są aż tak 
rażące. U nas ceny już od 
dłuższego czasu nie zmie- 
niają się. 

- Czy Polacy jedzą dużo 
wołowiny? 

- Popyt na ten gatunek 
mięsa znacznie wzrasta w 
okresie świąt. Zarówno na 
Wielkanoc jak i Boże Naro- 

dzenie. Największą popular- 
nością cieszy się wołowina 
extra, czyli ta najlepsza, na 
zrazy. a 

- Jak afera z BSE wpłynę- 
ła na sprzedaż wołowa 

- Oczywiście, spożycie 
wołowiny zmalało, o ok. 30 

proc., robiliśmy wówczas 
mniejsze uboje. Obecnie 
jednak ludzie zaczęli bar- 
dziej ufać służbom wetery- 
naryjnym, które stale kon- 
trolują ubojnie. Zwierzęta 
badane są przed, po i w 
trakcie uboju. Przy takiej or- 
ganizacji nic nie jest w sta- 
nie umknąć. 

- Jednym słowem jedząc 
mięso wołowe nie musimy 
się niczego obawiać? 

- Oczywiście, że nie. W 
naszych zakładach wetery- 

narz obecny jest non stop. 
Klienci mogą mieć pewność, 
że mięso jest bezpieczne. 
Rozmawiała Edyta Łosińska
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Ty EE 
Społeczeństwo : 

owieści o losach rodziny Monetów 

Szukali szczęścia | 
na Zutawac 

    
Gertruda Moneta prezentuje pamiątki rodzinne. 

odzice Gertrudy 

Monety z Lipin- 
ki przybyli 
w poszukiwaniu 

xO;* pracy i lepszego 
+ ycia do Myszewa, gm. 

Nowy Staw przed II woj- 
ną światową. Ojciec Lu- 
dwik Moneta urodził się 
w Czersku. Miał 10 braci. 
Musiał szybko się usamo- 
dzielnić. Słyszał, że Zuła- 
wy to kraina mlekiem 
i miodem płynąca. Przy- 
jechał mając niespełna 20 
lat na początku lat dwu- 
dziestych. Postawił, że 

ożeni się dopiero wtedy, 
gdy będzie miał pienią- 

dze, by zapewnić byt ro- 
dzinie. 

Kawaler 
z kociakami 

W 1935 roku w Mysze- 
wie, w jednym z gospo- 
darstw, zaczęła pracę 
piękna panna Jadwiga 
Paszkowska. Była nieuf- 
na. Została sierotą w wie- 
ku 9 lat. Tułała się po ro- 
dzinie, znajomych, by 
wreszcie w tej żuławskiej 
wsi znaleźć dom i stwo- 
rzyć szczęśliwą rodzinę. 
Ale najpierw przez dwa 
lata nie chciała spojrzeć 
łaskawym wzrokiem na 
starszego o 11 lat męż- 
czyznę, który zabiegał 
o jej względy. 

— Jedno małe zdarzenie 

spowodowało radykalną 
zmianę uczuć Jadwigi. 
Gdy przechodziła przed 
domem gdzie mieszkał, 
zauważyła, że adorator 

w czapce niańczył małe 
kociaki. Mama często mi 

o tym opowiadała. Pod- 
kreślała jakie wrażenie 
wywarł wtedy na niej Lu- 
dwik. Ślub odbył się 
w 1937 roku - wspomina 
pani Gertruda. 

Jej ojciec był znany 
z gry w kapeli na instru- 
mentach dętych. Nie oby- 
ły się bez niego wesela, 
chrzciny i odpusty. 

— Najbardziej utkwił mi 
w pamięci ten w parafii 
św. Anny w Marynowach. 
Z tatą jeździłam wszę- 
dzie. To były szczęśliwe 
lata - opowiada pani Ger- 
truda. 

Nie zawsze tak jednak 
było. Tragedią rodziny 
Monetów była śmierć 
starszej siostry Gertrudy 
o tym samym imieniu. 

Zginęła podczas pożaru. 
- Była bardzo ładna 

i zdolna.*W wieku 4 lat 
umiała dobrze mówić po 
polsku i po niemiecku. 
Na pamiątkę po mojej 
siostrze noszę jej imię - 
mówi G. Moneta. 

Przestrzelony 
portret matki 

Drugim dramatem, jaki 
przeżyła cała rodzina, 
a szczególnie Jadwiga 
Moneta, było zaginięcie 
Henryka, brata pani Ger- 
trudy. 

—- Musiał wyjechać do 
sanatorium do Sopotu. 
Miał wtedy sześć lat. Nie 
wrócił do domu. Ze 
wszystkimi dziećmi został 

Fot. Henryk Jankowski 

wywieziony w niewiado- 
mym kierunku. Moja ma- 
ma, gdy się o tym dowie- 
działa, pojechała do Sopo- 
tu. Było jednak za późno. 
Wróciła zrozpaczona do 
domu - wspomina G. Mo- 
neta. — Po wojnie poszuki- 
waliśmy Henia przez 
czerwony krzyż. Minęło 
5 długich lat. Na kilka dni 
przed Bożym Narodze- 
niem otrzymaliśmy wia- 
domość, że brata można 
odebrać w Malborku. Ra- 
dość była ogromna, bo 
prawie straciliśmy na- 
dzieję. 

Tak jak wszyscy nie- 
mieccy mieszkańcy My- 
szewa, rodzina Monetów 
musiała uciekać przed 
nadchodzącym frontem. 
Zostawili cały swój doby- 
tek. Stali się tułaczami. 
Dotarli najpierw do 
Gdańska, potem do Koło- 
brzegu. Gdy zawierucha 
wojenna skończyła się, 
wrócili do domu. Swoje 
mienie znaleźli w kanale 
znajdującym się do dziś 
w Myszewie. Naprzeciw 
kościoła w wodzie pływa- 
ły meble, materace, obra- 

zy i portret mamy. Po wy- 
łowieniu okazało się, że 
jest przestrzelony. 

—- Wróciliśmy do swoje- 
go domu. Nie był zajęty - 
mówi Gertruda Moneta. — 
Szczęście nasze trwało 
jednak krótko. Gdy wójt 
dowiedział się, że nie ma- 
my dokumentów potwier- 
dzających własność kazał 
nam się wyprowadzić. 

. 

Musieliśmy to zrobić. Dwa 
lata temu mój rodzinny 
dom został rozebrany. Nie 
ma po nim śladu. 

Stare fotografie 
Po dawnych czasach 

pozostało niewiele pamią- 

tek, ale z każdą z nich 
wiąże się historia. Naj- 
ważniejszy jest krzyżyk. 

Jadwiga Moneta kupiła go 
na odpuście w Piasecznie. 

— Bardzo mi się podo- 

bał. Chciałam, by mama 
mi go ofiarowała. Powie- 
działa wtedy znamienne 
słowa: „Każdy musi swój 
krzyż dźwigać, nie można 
przekazać go razem 
z cierpieniami innej oso- 
bie”. Po śmierci mamy 
odziedziczyłam go — opo- 
wiada pani Gertruda. 

Swoją historię ma tak- 
że obrazek przedstawia- 
jący Anioła Stróża. Wisiał 
nad łóżeczkiem małej 
Trudzi. Potem strzegł on 
Ryśka, syna G. Monety. 

Ważnymi pamiątkami 
są także stare fotografie 
przedstawiające całą ro- 
dzinę. Z przedmiotów 
używanych przed wojną 
przetrwały do dziś: pate- 
ra do ciasta i pojemnik na 
ocet z niemieckim napi- 
sem Essig. 

Pozostały 
wspomnienia 

— Pamiętam pierwszą 
nauczycielkę w Mysze- 
wie. Nazywała się Zofia 
Dalak. Do naszej wsi 
przybyła z obozu koncen- 
tracyjnego w Oświęcimiu. 
Nie zapomnę tej eleganc- 
kiej kobiety. Ubierała się 
często w brązową garson- 
kę i białą bluzkę. Utykała 
na jedną nogę. Szkoła 
znajdowała się za kościo- 
łem — mówi pani Getruda. 

W pamięci pozostanie 
także zniszczona świąty- 
nia bez szyb, pierwsze 
kolędy tam śpiewane. To 
ważne było dla Ludwika 
Monety, który nie wy- 
obrażał sobie nowego ży- 
cia bez muzyki. Swoją pa- 
sję przekazał odnalezio- 
nemu cudem synowi 

Henrykowi. Kupił mu 
akordeon. 

- Pamiętam pieśń 
„Czerwone maki”. Nie za- 
wsze można było ją bez 
lęku głośno śpiewać. Brat 
mojej mamy Józef Pasz- 
kowski walczył pod Mon- 
te Cassino. Szczęśliwie 
wrócił do kraju - wspo- 
mina pani Gertruda. - 

Śpiewaliśmy znane szla- 
giery: „Tango Milonga”, 
„Chryzantemy złociste”, 
„Bella bella donna" i „Za- 
chodni wiatr”. 

Dziś G. Moneta miesz- 
ka w Lipince na Żuła- 
wach. Jest szczęśliwa, że 
nie wyjechała jak inni 
z tej ziemi, ale pozostała 
tam, gdzie jej rodzice roz- 
poczęli nowe życie. 

Grażyna Wosińska 

  

Dziennik piątek 
Baityckis 
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Kwidzyn. Obdarowanych 200 dzieci 

Zmowa żon 

    
-To rzeźba, którą moja mama zrobiła dla dyrektorki 
SOSW w Kwidzynie — mówi Rosemarie Stevenson. 

siem kobiet sprawi- 
() ło, że na twarzach 

ponad dwustu dzieci 
zagościły uśmiechy. Te ko- 
biety to żony pracowników 
największych kwidzyń- 
skich firm, a uszczęśliwio- 
ne dzieci to wychowanko- 
wie Specjalnego Ośrodka 
Szkolno- Wychowawczego 
w Kwidzynie. 

A wszystko zaczęło się 
tak... 

— Wymyśliła to Rosema- 
rie Stevenson i zaprosiła 
nas do współpracy — opo- 
wiada Maria Fiksa. — Część 
prezentów kupiłyśmy 
z własnych pieniędzy, 

część przysłano nam z Ho- 
landii, skąd pochodzi Rose. 

W Holandii organizowa- 

niem darów dla dzieci 
z Kwidzyna zajęła się ma- 
ma pani Stevenson. 

- Od kilku lat pomaga 
ośrodkowi — mówi R. Ste- 

Fot. Małgorzata Enerlich-Kamińska 

venson. — Jest pełna uzna- 
nia dla dyrektorki tej insty- 
tucji, Aliny Niszczak. W do- 
wód tego, za moim pośred- 
nictwem, przekazała jej 

własnoręcznie wykonaną 
rzeźbę. Przedstawia ona 
kobietę tulącą dzieci. 

Alina Niszczak odbiera- 
jąc ten niezwykły podarek, 
nie kryła wzruszenia. 

—- Będzie stała w moim 
gabinecie na honorowym 
miejscu - obiecała. 

Do akcji, prócz wspo- 
mnianych już Marii Fiksy 
oraz Rosemarie Stevenson, 
włączyły się także Luciana 
de Cezare, Elżbieta Gołyga, 
Grażyna Pick, Marianne 
Moore oraz Grażyna Ka- 
mowska, Monika Aubrio, 
prywatnie żony pracowni- . 
ków pięciu firm z Kwidzy- 
na: Philipsa, Jabila, BM, IP 
oraz Sofrela. 

(m. w.) 

  

  

Sztum. Spotkanie w hospicjum ' | 

  

Są dla nas ważni 

   

  

    > 
  

„Kolędujmy Maleńkiemu..." 
2. 

— śpiewali wspólnie ucznio- 
wie Zespołu Szkół w Czerninie i pacjenci sztumskiego 
hospicjum. 

"* hoć Boże Narodzenie 
za nami, trwają Śśro- 

se: dowiskowe : spotka- 
nia opłatkowe. Jedno z nich 
przygotowała młodzież 
z Czernina dla pacjentów 
Oddziału Opiekuńczo- 
-Leczniczego sztumskiego 
szpitala. W oddziale funk- 
cjonuje też hospicjum dla 
najciężej chorych. 

— Zaczęliśmy dwa tygo- 
dnie wcześniej — mówi Ire- 
na Kasprzyk, katechetka 
w gimnazjum. — Gimnazja- 
listki z kl. IIIa sprzedawały 
w Sztumie ozdoby choin- 
kowe, wykonane w ramach 
terapii zajęciowej w Me- 
dycznym Studium Zawo- 
dowym. Dochód ze sprze- 
daży wzbogacił wigilijny 
stół w OOL. , 

Spotkanie zaczęło się 
około godz. 15 kolędami 
śpiewanymi przez Anię 
Cieplińską z gimnazjum, 
Martę Hoppe, Agatę Ma- 

  

Fot. Irena Kasprzyk 

ziarz, Agatę Łobanowską 

i Zuzannę Lukas ze szkoły 
podstawowej. Solówki 
szybko zamieniły się we 
wspólne kolędowanie. Ja- 
sełka pt. „Dla każdego 
miejsce przy stole”, mó- 
wiące zwłaszcza o chorych 
i samotnych, wywołały głę- 
bokie wzruszenie pensjo- 
nariuszy, a opłatek okrasiła 
niejedna łza. 

— Chorzy są dla nas waż- 
ni, czujemy się im potrzeb- 
ni — twierdzi jedna z orga- 
nizatorek opłatka, wolon- 
tariuszka Paulina Knapik. 

Uczennice włączyły 
wielu ludzi spoza szkoły 
w przygotowanie wigilii: 
Stefan Saczuk podarował 
jabłka, Waldemar Fierek - 
dwie blachy drożdżowego 
ciasta, Elżbieta Zając — sło- 
dycze, a Magda Szmaków - 
własnoręcznie upieczone 

ciasto. 
(irk)  
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Dziennik Malborski 

        

m Głupocie mówię „nie” 
Czesław Kownacki 
starosta malborski 
— Nie wiem, czy będę specjalnie 
oryginalny, ale bardzo chciałbym, 
by w roku, w który właśnie wcho- 
dzimy, spokój.i rozwaga zawsze 
brała górę nad głupotą i ignoran- 
cją. Tylko wówczas i w Życiu pu- 
blicznym, i w prywatnym wszyst- 

kim, a więc także i mnie, będzie 
się lepiej wiodło. 
Poza tym jedną z ważniejszych 
dla mnie rzeczy są życzenia do- 
brego zdrowia. Bo jeśli ono bę- 
dzie dopisywało, na pewno dam radę pokonać wszelkie 
trudności. Swoją drogą — chciałbym by było ich jak naj- 
mniej... : 

(AMG) 

m Czas dla rodziny 
Włodzimierz Załucki 
wójt gminy Stare Pole 
— Zyczyłbym sobie, bym w 2004 

roku więcej czasu spędzał z ro- 
dziną. Tych chwili w 2003 roku 
było zbyt mało. Nawet podczas 
wolnych dni nie mogę zapomnieć 
o budżecie i innych problemach 

do rozwiązania. 
Moim marzeniem są lepsze prze- 

pisy dotyczące samorządu. Infor- 
macje potrzebne do opracowania 
budżetu powinny być przesyłane 
do urzędu znacznie wcześniej. 
Pozwoliłoby to na spokojniejsze i bardziej dokładne przygo- 

towanie budżetu. 
Oczywiście, życzę sobie takiej samej, dobrej współpracy 
z mieszkańcami, jak w dwunastu miesiącach, które właśnie 
minęły. (AMG) 

m Marzę o centrum 
Stanisław Chabel 
komendant powiatowy Państwo- 
wej Straży Pożarnej w Malborku 
— Moim marzeniem i życzeniem 
jest zbudowanie w Malborku 
Centrum Ratowniczego z praw- 

dziwego zdarzenia, na podstawie 
- rozwiązań wykorzystywanych 
w krajach Unii Europejskiej. To 
jest obecnie chyba jedyne, co chciałbym, żeby się spełniło. 

Niki) 

m Dobrych dni 
Nadkom. Jerzy Sekuła 
zastępca rzecznika komendy 
policji w Małborku 
— Sobie, jako policjantowi, życzę 
Jak najwięcej wykrytych prze- , 
stępstw i jak najmniej zastrzeżeń 
do pracy policji. Prywatnie — aby 
rok 2004 nie był gorszy od mi- 
nionego. Zeby każdy dzień spra- 
wiał przyjemność i przynosił zadowolenie z dobrze wyko- 

nanego obowiązku służbowego.   (Niki) 
Zdjęcia: A. Winter 

          

  

  
Oczywiście, nie można zapomnieć o Oblężeniu Malbor- 
ka. W 2003 roku odbyła się czwarta edycja imprezy. 

  

s Minął rok 
    

  

   

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych Js 

  

  

  

  

a ostatni wzbił się w powietrze kilkanaście dni temu. 

  
Niecałe 40 lat z MiG-ami 21 na lotnisku w Królewie Malborskim szybko minęło. My- . 
śliwce te przeszły na „emeryturę”. Pierwszy wystartował we wrześniu 1964 r., 

  

W biskujwia R ny UN WARG 

Wybrane z dwuna: 

  
Od 6 listopada Michael Leier, w 
na terenie Malborka, może uw: 
 dowcy jednogłośnie przyznali A 
wzruszenia, odbierając tytuł od 

W Muzeum Zamkowym przebyv 
akredytowanych w Polsce. To pi 
w średniowiecznych murach. Jal 
mek w Malborku jest jednym z 
rodowymi gośćmi. 

  EE 

  

p   Jednym z wydarzeń kulturalnych było sprowadzenie do Muzeum Zamkowego „Bitwy pod Grunwaldem”, ale autor- 
stwa nie Jana Matejki, tylko jego uczniów. | 

   

   



   
www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych       

  

stu minionych 

5 

71 Sz % m» ź c % 

właściciel firmy od 15 lat produkującej materiały budowlane 
vażać się za mieszkańca tego miasta. Malborscy samorzą- 
Austriakowi honorowe obywatelstwo. M. Leier nie krył 

xd burmistrza Jana Tadeusza Wilka. 

    

   

      
   

   

    

ywało 20 września blisko 90 szefów misji dyplomatycznych, 
pierwsza tak znakomita i liczna delegacja, która gościła 
lak stwierdził wojewoda pomorski, gospodarz tej wizyty, za- 
z klejnotów, którymi należało się pochwalić przed międzyna- 

  
W połowie sierpnia do Malborka zjechali miłośnicy 
motocykli. Ich przyjazd był jednym z elementów festi- 
walu piosenki Gospel w Osieku. Wjechali do zamku. Ni- 
gdy wcześniej zmotoryzowani nie mieli wstępu na jego 
teren. 
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To był dobry rok dla Izy Bełcik, siatkarki rodem z Mal- 
borka. Z reprezentacją kraju zdobyła mistrzostwo kra- 
ju, potem uczestniczyła w Pucharze Świata w Japonii. 
Między tymi imprezami znalazła czas, by odwiedzić ro- 
dzinne miasto. 
  

Malborczycy, tak jak mieszkańcy całego kraju, opowie- 
dzieli się w referendum, czy widzą Polskę w Unii Euro- 
pejskiej. W większości byli na „tak”. 

    

  
  

We wrześniu Aneta Florczyk wywalczyła w Zambii tytuł ' 
najsilniejszej kobiety świata. 
  

   

  

  

z 

Od maja do sierpnia w Osadzie Zamczysko odbywał się 
Malborski Przegląd Muzyczny. Na scenie zaprezento- 
wało się kilkadziesiąt zespołów rockowych z całego 
kraju. 

  

Narty wodne — tego nigdy wcześniej w Malborku nie 
było. Pierwsze zawody towarzyszyły festynowi „Bez- 
pieczni w Europie”. 

  

W październiku w wieku 81 lat odszedł Maciej Kilarski, 
znany nie tylko na Pomorzu naukowiec i artysta. Jego 
zawodowe życie kojarzone jest przede wszystkim 
z Muzeum Zamkowym w Malborku, pracował tam 32 
lata. Msza w jego intencji została odprawiona w ko- 
ściele na Zamku Wysokim. 

      

    4 
Malbork na pewno długo będzie pamiętał tragedię 22 
czerwca. Tuż przed godz. 8 dzielnicą Czwartaki wstrzą- 
snął wybuch gazu. W powietrze wyleciał dom-bliźniak. 
Pod gruzami znalazło się 5 osób. Jedna nie przeżyła. 

Zdjęcia: Aleksander Winter



2 stycznia 2004 r. 8: fyckino 
Kwidzyn. Konkurs dla wokalistów 

* 

m Możesz zabłysnąć 
Rozpoczyna się druga edycja Pomorskiego Konkursu Wo- 
kalnego w Kwidzynie. To szansa dla młodych utalentowa- 
nych osób z województwa pomorskiego i nie tylko. Zgło- 
szenia można przysyłać listownie pod adres: Kwidzyńskie 
Centrum Kultury ul. Katedralna 18, 82-500 Kwidzyn, nu- 
mer tel. (055) 279 34 24 lub fax 279 20 08. Termin nadsyła- 
nia do 31 stycznia 2004 roku. (AS) 

| piątek Dz 

     

  

karta zgłoszenia 

  
x Weckeni v w hotelu 
Chcesz wyjechać na weekend? Odpowiedz na cztery pyta- 
nia i prześlij nam odpowiedzi na kartce pocztowej do 
8 dnia następnego miesiąca. Co tydzień publikujemy jedno 
pytanie, a co miesiąc losujemy nagrodę miesiąca — week- 
end dla dwóch osób w uroczym hotelu. 
Nasze pytanie: W jaki sposób mieszkańcy większości eu- 
ropejskich miast witają Nowy Rok? 

Na odpowiedzi czekamy do 8 lutego 2004 r. Biuro Konkur- 
sów „Dziennika Bałtyckiego”, Targ Drzewny 9/11 Gdańsk, 
z dopiskiem „Weekend w hotelu”. 

m Miesięcznik 
dla Prenumeratorów 

Zamów prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego”, a co mie- 
siąc otrzymasz „Dziennik Bałtycki Prenumerator” - gazetę 

lko dla Prenumeratorów. A w nim superkonkurs z dużą 
ilością nagród i wartościową nagrodą główną. Czytaj swój 
miesięcznik. 

m Partnerzy klubu: 
BALTIC OASIS fitness- spa- rekreacja, Toyota Chwaszczy- 
no, Chemia - materiały budowlane i wykończeniowe, Hotel 
Pensjonat La Siesta, BMW Fota Ltd Dealer BMW i MINI, 
Multikino, Seycom Sklepy Komputerowe, Borga Winplast, 
Zakład Optyczny Stojałowski, „AQUA” Centrum Sportowo- 
-Rekreacyjne, Eurofit Centrum Rekreacji, Anna Jurkowska 
Pilotaż i Przewodnictwo, EPS - Eko Party Serwis, Gaja- 
-Plac Technika Grzewcza i Sanitarna, Cztery Strony Świa- 
ta, TOP Cars Serwis, Centrum Nauki i Biznesu ŻAK, Sklep 
Zoologiczny Żako, Venice Salon, Fryzjersko Kosmetyczny, 

Super Hallo TAXI, Nauka Szokoły Jazdy Wiraż, Centrum 
Obsługi Samochodów Schewe, Hotel Niedźwiadek, DAR- 
MAR salon IDEA GSM, Restauracja „Mocca”, Eurotel Au- 
toryzowany Przedstawiciel Sieci ERA, REVIMED Poradnia 
Schorzeń Kręgosłupa, Renobil.   

  

    

    

  

M Samotny, wysoki (181 cm), 
nieśmiały, 35-letni Skorpion z 
wykszt. średnim, bez nałogów, 
szuka niepalącej partnerki bez 
zobowiązań. Foto mile widziane. 
sygn. 1367 

I Kawaler, 28 lat, 170 cm, katolik, 
wykszt. wyższe, bez nałogów, 
ceniący szczerość, prawdomówność, 
wierzący w bajkową miłość, która 
jest w stanie przenosić góry, i 
sprostać wszystkim przeciwnościom. 
Więc jeśli jesteś szczupłą, wolną 
panną o dobrym serduszku, w 
wieku do 28 lat, z Trójmiasta lub 
okolic - napisz. Foto mile widziane. 
sygn. 1368 

IB Rozwiedziona, 44 lata, dwoje 
dzieci w wieku szkolnym, wzrost i 
wykszt. średnie, wszechstronne 
zainteresowania, ceniąca szczerość i 
przyjaźń, zdecydowana na trwały 
związek. Poznam niezależnego pana 
w odpowiednim wieku, poważnie 
myślącego o życiu. Foto mile 
widziane. 
sygn. 1369 

IB Kawaler, 39/165/60, bez . 
zobowiązań, ceniący ciepło 
domowego ogniska, lubiący 
szaradziarstwo i jazdę rowerem, 
chwilowo bez pracy. Poznam panią . 
na dobre i złe. Dziecko mile 
widziane. Foto również. 
sygn. 1370 

II Mieszkanka Pruszcza Gd., po 50., 
elegancka, zadbana, niezależna, 
pracująca zawodowo. Jestem 
bardzo spokojna, wyrozumiała i 
samotna. Poznam miłego, 
zaradnego i mądrego pana. 
sygn. 1371 

I Wdowiec, 67/170/110. 
Mieszkaniowo i finansowo 
niezależny. Bez zobowiązań. Bez 
nałogów. Poznam panią w wieku 
60-65 lat. Nr tel. mile widziany. 
sygn. 1372 

IB Jeśli jesteś wesołym facetem 
lubiącym długie spacery i taniec, 
szukasz towarzyszki życia, masz 25- 
35 lat - napisz do mnie. Mam 22 
lata, 170 cm i głowę pełną 
pomysłów. Uwielbiam czerwone 
wino i książki P, Coelho. Pracuję i 
mieszkam na Kociewiu. Zdjęcie mile 
widziane, a tel. ułatwi kontakt. 
sygn. 1373 

IB Kawaler, 37 lat, 174 cm, bez 
nałogów i zobowiązań, 
bezkonfliktowy, uczciwy, wykszt. 
wyższe, niezależny finansowo. 
Poznam panią do 33 lat, która 
poszukuje prawdziwej przyjaźni i 
uczucia. Zdjęcie i nr tel. mile 
widziane. 
sygn. 1374 

II Wdowa, emerytka, 55 lat, z 
mieszkaniem. Poznam pana o miłym 
wyglądzie, do lat 60, niezależnego 
finansowo, bez zobowiązań. : 
Mieszkam w Ustce. 
sygn. 1375 

IB Skromny, uczciwy, z poczuciem 
humoru, 45 lat, 178 cm, spod znaku 
Raka, trochę nieśmiały, kawaler, 
Poszukuję skromnej dziewczyny w 

wieku 40-45 lat, która czuje się 
samotna i zagubiona. Może 
posiadać gospodarstwo. Jeśli 
szukasz przygód, to napisz. Zajęcie 
mile widziane. 
sygn. 1376 

IB Jestem 51-letnią mieszkanką 
Gdyni. Szukam osoby myślącej o 
poważnym związku i zamieszkaniu 
razem. Jestem niezależna 
mieszkaniowo i finansowo. Moja 
„Wada” to kilka kilogramów za 
dużo. 
sygn. 1377 

a Spokojny 25-latek o pogodnym 
sercu, 170 cm, średnie wykszt., bez 
nałogów, szczery i miły, 
odpowiedzialny i opiekuńczy. 
Poznam spokojną domatorkę, która 
wypełni mi czas i sprawi, że poczuję 
się szczęśliwy. Najważniejsze, aby 
dla ciebie były ważne miłość i 

sygn. 1378 

IB Samotny kawaler, 31 lat, 170 cm, 
bez nałogów, domator, pracowity i 
opiekuńczy, katolik, spod znaku 
Wodnika. Nie lubię kłamać i być 
okłamywany. Wykszt. zawodowe. 
Lubię majsterkowanie. Poznam 
panią do 30 lat, zgrabną, miłą, 
niekonfliktową, z okolic Gdynia - 
Chwaszczyno. Nr tel. i zdjęcie mile 
widziane. 
sygn. 1379 

IB Kawaler, 31 lat, bez zobowiązań, 
sympatyczny, z poczuciem humoru, 
pozna panią w odpowiednim wieku, 
najchętniej ze Słupska lub okolic. 
Foto mile widziane, telefon ułatwi 
kontakt. 

sygn. 1380 

IB Energiczna, 54-letnia blondynka, 
pracująca, z własnym M, zadbana, z 
poczuciem humóru, zainteresowania 
wszechstronne. Poznam pana 
ciepłego, niezależnego, zadbanego, 
kulturalnego, w stosownym wieku. 
Odpiszę na każdą fotoofertę. Tel. 
ułatwi kontakt. Panowie z ZK 
wykluczeni. Mile widziane auto. 
sygn. 1381 

IB Jestem niebrzydka, szczupła, bez 
nałogów. Poznam miłego 
przyjaciela, bez zobowiązań i 
rażącego nałogu. Mam 12-letniego 
syna. Jestem rozwódką. Dbam o 
czystość mojego mieszkania, jestem 
domatorką. Pracuję. Zdjęcie mile 
widziane. 
sygn. 1382 

II Wdowiec, 56/169/78. Uczciwy, 
zadbany, niebrzydki. Wykszt. 
zawodowe, bez nałogów, zasiłek 
przedemerytalny. Z własnym M-2. 
Poznam panią stanu wolnego, w 
wieku 44-49 lat, 155-165 cm, raczej 
szczupłą i ładną. Nr tel. i zdjęcie 
mile widziane. 
sygn. 1383 

IB 30-letnia panna z okolic Lęborka, 
bez nałogów i zobowiązań, niska, 
troszkę nieśmiała, z poczuciem 
humoru. Lubię podróże, spacery, . 
filmy i muzykę. Cenię szczerość, 
szacunek. Poznam przystojnego 
kawalera, bruneta lub szatyna, bez 
nałogów i zobowiązań, zaradnego, 

"Jeśli jesteś samotny 

    e ena 

  

inteligentnego, szczerego, 30-35 lat. 
Proszę o zdjęcie. Proszę nie 
podawać nr. tel. komórkowego. 
Rozwiedzeni i karani niech nie 
piszą. 
sygn. 1384 

II Wdowa, 49 lat, 168 cm. Jestem 
uczuciowa, opiekuńcza, 
romantyczna. Lubię spacery i ciepłe 
domowe ognisko. Jestem bardzo 
samotna i chętnie porozmawiam.z 
panem o podobnych 
zainteresowaniach. Kontakt tel. 
0505-528-260. 
sygn. 1385 

IB Chojniczanka stanu wolnego, 39 
lat, elegancka, z poczuciem humoru; 
pracująca, niezależna finansowo. 

- Poznam pana do lat 48, stanu 
wolnego, który szuka przyjaźni i 
zrozumienia. Wykluczeni 
nadużywający alkohol oraz mający 
konflikt z prawem. 

sygn. 1386 

I Kawaler, 37 lat, 181 cm, dobrze - 
zbudowany, bez zobowiązań, pozna 
panią do 40 lat, pragnącą 
stabilizacji i ciepła. Odpiszę na 
każdy list. Foto mile widziane. 
sygn. 1387 

IB Kawaler, 37 lat, 183 cm, szczupły 
szatyn. Poznam panią ceniącą 
szczerość, wrażliwą i | 
niematerialistkę. Myślę o przyszłości 
we dwoje. Jestem ze Starogardu Gd. 
Foto i nr tel. przyspieszą kontakt. 
sygn. 1388 

IM Poznam panią na dobre i złe. 
Mam 31 lat, średni wzrost, szaro- 
zielone oczy, czarne włosy. Lubię 
dobrą muzykę, jazdę na rowerze i 
spacery, a także zabawy. Jestem z 
Pucka. Poznam panią w wieku 18- 
25 lat, romantyczkę. 
sygn. 1389 

IM Kawaler, 33 lata, samotny, 
nieśmiały, wrażliwy, palący, ale 
niepijący. Z Przymorza. Wykszt. 
średnie. Z własnym M. Nie szukam 
przygód, lecz trwałego związku 
opartego na zaufaniu i miłości. 
Poznam pannę w wieku 28-32 lat, 
miłą, skromną, może mieć dziecko. 
Zdjęcie mile widziane. Odpowiem 
na każdy poważny list. 
sygn. 1390 

IB Zamożny rolnik, 48/172/75, 
kręcone włosy, bez nałogów, 
uczciwy, pracowity, z poczuciem 
humoru. Poznam pannę lub wdowę 
w wieku 42-45 lat, może być 
biedna, ale uczciwa, niepaląca, 
dobra, niekonfliktowa, 
odpowiedzialna, chętna zamieszkać 
na wsi. Tel. i foto mile widziane. 
Panie rozwiedzione wykluczone. Tel. 
tylko stacjonarny. 
sygn. 1391 

II Wdowa, 75 lat, wciąż jeszcze 
. atrakcyjna. Willa. Poznam pana, 

wdowca, bez nałogów, w 
stosownym wieku. Tel. i foto mile 
widziane. Panowie rozwiedzeni 
wykluczeni. 
sygn. 1392 

  

myślącego o życiu i niezależnego 
finansowo. Marzę o stworzeniu 
szczerego, trwałego związku. 
Telefon przyspieszy kontakt. 

sygn. 1393 

IM Jestem 

popowy Hare po 
w uczuciach. Spod znaku Ryb. 
Pragnę pokochać i poślubić ładną 

        AR 7emiasto.pl 
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panią, 30-40 lat, 150-160 cm, stan 
cywilny obojętny. Rencistka. lekko 
puszysta mile widziana. Samotny z 
okolic Czerska. 
sygn. 1394 

m Wolna, 
Koziorożec, 51 lat, 
160 cm, szczupła, 

| uczciwa, spokojna, 
odpowiedzialna, 

*| opiekuńcza, 
gospodarna, bez 

nałogów, o dobrym sercu; wykszt. 
zawodowe, 14-letni syn. Szukam 
przyjaciela na dobre i na złe, w 
odpowiednim wieku, o podobnych 
walorach. Nie szukam przygód. 
sygn. 1395 

IM Wdowa, 60 lat, blondynka, 
niezależna, bez nałogów, pracująca, 
opiekuńcza, o zgrabnej sylwetce, 
wzrost i wykszt. średnie, o 
wszechstronnych 
zainteresowaniach, pozna chętnie 
wdowca o tych samych walorach. 
sygn. 1396 

  

IB Pani rozwiedziona, 52 lata, 157 
cm, szczupła, wykszt. średnie, 
wrażliwa, gospodarna, domatorka. 
Nie palę. Bez zobowiązań. 
Finansowo i mieszkaniowo 
niezależna. Obecnie nie pracuję. 
Poznam spokojnego pana w 
stosownym wieku, bez nałogów. 

Zwykłego człowieka, który byłby / 
prawdziwym przyjacielem. Ze wsi >_ Ch 
lub z miasta. 
sygn. 1387 

IB Jeśli masz dość samotnego życia, 
napisz do mnie. Jestem 
zdecydowany na trwały związek z 
kobietą, która lubi wieś i zechce 
zamieszkać ze mną. Jestem 
wdowcem, mam 41 lat, 175 cm, 
szczupły. Szerokie zainteresowania. 
Niezależny finansowo, stała praca, 
mieszkanie, samochód. Poznam 
"skromną, uczciwą, zaradną panią w 
wieku 40-50 lat, z okolic Bytowa, 
Lęborka lub Słupska. 

sygn. 1398 : 

IM Samotna, skromna, zadbana 
kobietka, 74/164/70, nie szuka 
wrażeń ani majątku. Niezależna 
mieszkaniowo i finansowo. Szczera, 
bez nałogów. Poznam pana 
zadbanego, bez nałogów, który  ; 
może być przyjacielem. Inne sprawfacb 
do uzgodnienia. ' 
sygn. 1399 

BI Samotna, 70/160/65, brunetka, 
szczera, niepaląca, lubiąca 
porządek, szczerych ludzi 
kochających zwierzęta. Poznam 
pana bez nałogów, który chciałby u 
mnie zamieszkać, jako sublokator 
lub przyjaciel, a może coś więcej. 
Proszę o poważne oferty. 
sygn. 1400 - 

IB Poznam panią w celu 
matrymonialnym, około 50-letnią. 
Mile widziane panie ze wsi. 
Romantyk. 
sygn. 1401 

IB Jestem 27-letnim, samotnym, 
ponoć przystojnym Wodnikiem, 
który marzy o tym, by kochać, być 
kochanym. Poznam osobę, która 
mnie zrozumie, zaakceptuje i nie 
odrzuci. Cechuje mnie wrażliwość, 
czułość, opiekuńczość. Niestety, 
dzięki głupocie trafiłem do 
więzienia, lecz nie jestem żadnym — 
groźnym przestępcą. Jestem 
niezależny finansowo. Poznam miłą 
i szczupłą panią w wieku 23-30 lat. 
sygn. 1402 

IB Poznam panią, którą mógłbym 
obdarowywać kwiatami. Upajać się 
blaskiem jej oczu przy 
romantycznych kolacjach ze 
świecami. Móc delikatnie przytulać 

Ją w tańcu i szeptać jej moje myśli. 
Jestem bardzo samotnym, 34-letnim 
kawalerem. Odpiszę na każdy list ze 
zdjęciem. Na tel. kom. nie 
odpowiadam. Samotny. 
sygn. 1403
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Przeżyli razem 
pół wieku 
     

e 
gsm,  ięćdziesięciolecie 

zaślubin obchodzi- 
ło siedem par 
z gminy Miłoradz. 

U Miłą uroczystość 
przygotował z tej okazji wójt 
Wiktor Janicki. Na spotkanie 
przybyło jednak tylko sześć 
par. 

Uczynią wszystko 
Małżonkowie po raz dru- 

gi w życiu złożyli sobie 
przyrzeczenie: „W dniu na- 
szych złotych godów wyra- 
żam serdeczne podzięko- 
wanie za okazaną mi mi- 
łość, przywiązanie i opiekę 
i przyrzekam, że uczynię 
wszystko, aby nasze mał- 

ństwo było nadal szczę- 
6. Nie obeszło się bez 

    

| Firma Branży Biurowej 

„KOPIAŁ” 

- atramenty 

do wszystkich 
typów drukarek 
uzupełniacze 

tonery 

usługi ksero 

laser kolor 

płyty CD - R 
(super ceny!) 

Malbork, 

ul. Zeromskiego 5 
tel. (055) 272 28 40 

pon.-pt.9- 15 

sobota 10 - 13 
9104783/A/1722   

  

ólne zdjęcie jubilatów. lewej: państwo Madejowie, Banna, Pohlenzowie, Abram- 
ie, Drawscy i Tchórzowie. 

śmiechów. Niektórzy jubila- 
ci ze wzruszenia trochę my- 
lili się i zmieniali formułę. 
Każdy z nich otrzymał me- 
dal „Za Długoletnie Pożycie 

Małżeńskie” od prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskie- 
go. Życzenia składał wójt 

Janicki; paniom wręczył bu- 
kiety kwiatów. 

Podczas spotkania goście 
przy lampce szampana 
wspominali dawne czasy. 

— Przybyliśmy do Bystrza 
„za chlebem” - mówią Hele- 
na i Jan Abramkowie. - Do 
ślubu jechaliśmy bryczką 
zaprzężoną w konie pięknie 

ozdobione wstążkami. We- 
sele na ponad 100 osób 
trwało dwa dni, potem były 
jeszcze poprawiny. 

  

Zmówiny 
rodziców 

. W Kończewicach miesz- 
kają państwo Madejowie 
i państwo Banna. 

—'Na ślub jechaliśmy” ro- 
*werami, wesele mieliśmy 
skromne - dzieli się wspo- 
mnieniami pani Elżbieta 
Madej. Jej mąż, Władysław, 
przez ponad 33 lata praco- 
wał w straży pożarnej, naj- 

pierw ochotniczej, później 
państwowej. : 

—- Z.mężem znaliśmy się 
długo i postanowilismy się 

pobrać - wspomina Gertru- 
da Banna. — Ale o ślubie zde- 
cydowali rodzice, taki zwy- 
czaj. nazywał się zmówina- 
mi. 

  

Podobnie jak Abramko- 
wie, państwo Banna jechali 
do ślubu bryczką. 

— Na weselu te konie tań- 
czyły. Stawały na tylnych no- 
gach i kręciły się w kółko, to 
była wielka atrakcja — doda- 

je pani Gertruda. 

Miłość z drogi 
Państwu Drawskim najle- 

piej mieszkało sie w leśni- 
czówce. 

— To były najpiękniejsze 

lata naszego życia — opo- 

wiada pani Jadwiga. - 
Przeprowadzaliśmy się 
cztery razy w życiu, naj- 
dłużej mieszkaliśmy 

w Malborku. 
- Poznałem żonę, gdy je- 

chałem do swojej wielkiej 
miłości — dodaje pan 

Gerard. - Gdy ją zoba- 
czyłem, tak się. zachwyci- 
łem, że zostałem z nią do 

dziś. 

W Miłoradzu mieszkają 

Ella i Teodor Pohlenzowie. 
Doczekali się czternastu 

wnuków. Więcej, bo aż sie- 
demnastu, mają państwo 
Tchórzowie z Pogorzałej 

Wsi. Pani Krystyna Tchórz 
wspomina swoje zaręczyny: 

- Było dużo gości, Tadeusz 
przyszedł z kwiatami i pier- 
ścionkiem. Musiał poprosić 

ojca o moją rękę. Dopiero po 
wyrażeniu zgody zaręczyli- 
śmy się. 

Łucja i Paweł Skidaniu- 

kowie nie mogli przybyć na 
uroczystość. Wójt Janicki 
obiecał, że odwiedzi ich 
w Gnojewie i osobiście wTę- 
czy medale. 

Tekst i zdjęcie: 
Joanna Nakoneczny 
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Dziennik Malborski 
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Stare Pole. Ranking wniosków 

Unia pomoże? 
  
| 

Adam Kopeć udziela informacji o unijnej pomocy. 

ieszkańcy wsi oba- 
wiają się, że po 

| V | wejściu do Unii 
Europejskiej wzrośnie 

bezrobocie. Adam Kopeć, 
kierownik działu rozwęju 
obszarów wiejskich Regio- 

nalnego Centrum Doradz- 

twa Rozwoju Rolnictwa 
i Obszarów Wiejskich 
w Starym Polu, proponuje 

skorzystanie z funduszy 

unijnych. 
— Można to zrobić w ra- 

mach Sektorowego - Pro- 
gramu Operacyjnego. Jego 
celem jest zwiększenie do- 
chodów na wsi i w rolnic- 
twie, wielofunkcyjny roz- 
wój obszarów wiejskich 
i ograniczenie bezrobocia - 
wyjaśnia A. Kopeć. 

Jedna osoba otrzyma do 
300 tys. złotych. Maksy- 
malnie można dostać kwo- 
tę stanowiącą 50 procent 

kosztów przedsięwzięcia. 
Inwestycje, przewidziane 

   

   

Fot. Aleksander Winter 

budowa budynków gospo- 

darczych i mieszkalnych; 
zakup maszyn i urządzeń 
oraz samochodu do prowa- 

dzenia działalności gospo- 

darczej. 
Wnioski o pomoc finan- 

sową będzie można skła- 

dać po wejściu Polski do 
UE, w oddziałach regional- 
nych Agencji Restruktury- 
zacji i Modernizacji Rol- 

nictwa. Kryteriami przyję- 

cia wniosku będą m. in.: 
wielkość bezrobocia na da- 
nym terenie, liczba hekta- 
rów przypadająca na jedną 

osobę w gospodarstwie. Od 
miejsca na liście rankingo- 
wej będzie zależeć przy- 
znanie pomocy. 

- Zainteresowanych 
. skorzystaniem z SOP za- 

praszam do RCDRRiOW 
w Starym Polu, ul. Mary- 
narki Wojennej 21, tel. 
271 33 21 - mówi Adam 
Kopeć. 

    

  

  

Jak to się robi... Świetlice wiejskie 

Marzeniom trzeba 
pomóc żeby się spefłnity 
    

  
Ryszard Obczyński, sołtys Złotowa, jest dum 

wsi marzy o wyre- 

montowaniu świe- 
tlicy lub jej wybudowaniu. 

Brakuje na ten cel pienię- 
dzy, ale jeśli pojawia się 
szansa ich zdobycia, sta- 
wiane są warunki. Trzeba 
dołożyć z własnej kieszeni. 
Podobnym wymogiem jest 
obwarowana pomoc z Pisa- 
liśmy już m. in. o świetlicy 
w Złotowie i sołtysie Ry- 
szardzie Obczyńskim. Nie 

| N / ielu mieszkańców 
/V 

   
m 

W każdej wsi jest osoba, 
która potrafi przekonać 
mieszkańców, by pracowali 
społecznie przy remoncie. 
Jemu się udało. A więc - jak 

to się robi? 
— Jeśli nie zdecydowali- 

byśmy się przyjąć warun- 
ków programu, budynek 

nadal by niszczał. Sami 
musimy zadbać o swoje 
sprawy, nikt za nas tego nie 
zrobi. O tej prawdzie je- 
stem przekonany nie tylko 

ny z odremontowanej świetlicy. 

  

  

RE 

Fot. Grażyna Wosińska 

ja, ale i wszyscy mieszkań- 
cy — wyjaśnia R. Obczyński. 

Przekonał on także rad- 
nych, by zgodzili się Złoto- 
wu jako jedynemu sołec- 

twu przekazać pieniądze 
- z budżetu gminy na re- 
mont. 

W odnowionej świetlicy 
na co dzień można skorzy- 

stać ze sprzętu komputero- 
wego. Jest dostęp do Inter- 
netu. : 

(G. W.) 

  
Rolnictwo. Fachowcy doradzą 

Tylko spokojnie 
kwietnia 2004 r. 

| potrwają szkole- 
b nia rolników do- 

tyczące wypełniania wnio- 

sków o płatności bezpośred 
nie. Głównym organizatorem 

kursów jest Agencja Re- 
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa. Od 15 maja do 15 

czerwca rolnicy rozpoczną 

składanie wniosków. Na ra- 
zie nie jest znany ostateczny 
formularz. 

— Ale nie będzie się różnił 
na tyle, by po szkoleniu ktoś 
nie potrafił go wypełnić - 
mówi Zbigniew Grochala, 
kierownik biura ARiMR 
w Starym Polu. 

    

     
Rolnicy obawiają się, że 

podczas wypełniania właści- 
wych wniosków będą mieli 
wątpliwości. - Zbyt wiele 
osób będzie chciało skorzy- 
stać z porady fachowców - 
przewidują. Kierownik Rejo- 
nowego Zespołu Doradztwa 

Rolniczego w Malborku, 
Zdzisław Maciąg, zapewnia, 

że to zbędne obawy; będą 

dodatkowe dyżury doradców. 
O środki unijne na szkole- 

nia starania rozpoczęła Po- 
morska Izba Rolnicza. 

- W kwietniu i maju bar- 
dzo się przydadzą - mówi 
Zenon Bistram, prezes PIR. 

(G. W.) 

  

  

| TELMAX : 
TELEFONY KOMÓRKOWE 

skup © sprzedaż © serwis © akcesoria 

Baterie już od 20 zł! 
. Malbork 

Dworcowa 24 

tel. (055) 272 02 33 

0508 32 60 72 

Kwidzyn 
Chopina 15 

tel. 0508 32 60 71 

9105184/A/910    
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Konkurs. Z muzyką 

Dla fanów Marka 
% A |; spólnie z fan clu- 
1/ | bem Marka Kości- 
V V kiewicza PROKSI- 

MO, prowadzonym przez 
Kamilę Wodnicką i Mag- 
dalenę Piszorę, przygoto- 
waliśmy konkurs. Nagro- 
dami w nim są kartki z au- 
tografem muzyka, plakaty 
oraz najnowsza płyta. 
W zabawie może wziąć 
udział każdy. Aby otrzy- 
mać nagrody, wystarczy 
wyciąć trzy kupony, które 
zamieszczamy w piątko- 

wych wydaniach „Dzien- 
nika Malborskiego”. Wy- 
pełniajcie je, odpowiadaj- 

  
Wybierz sportowca : 

cie na pytania, a później 
dostarczcie do naszej re- 

dakcji. Spośród osób, które 
dostarczą komplet kupo- 
nów, wybierzemy trzy i na- 
grodzimy. Będziemy mieli 
też nagrody pocieszenia 

dla dwóch kolejnych osób. 
Zapraszamy do zabawy. 

Natomiast ci, którzy 
chcieliby nawiązać kon- 
takt z fan clubem, mogą 
pisać pod adres mailowy: 
kostek_fc©autograf.pl lub 
dzwonić: do Magdy - 0 501 
428 957 i do Kamili - 0 504 
193 971. 

(jotka) 

Kto jest popularny 
e nasz plebiscyt na najpopularniejszego sportowca powia- 

* Aaa Florczyk - zdobywczyni tytułu najsilniejszej kobiety 
świata 2003. 

* Jarosław Dymek - wielokrotny zdobywca tytułów podczas za- 
wodów strongmenów. 
* Ciężarowiec II-ligowego Technika, Marcin Gdula - II miej- 
sce podczas MP Ludowych Zespołów Sportowych do lat 18 
i lat 20. 

* Michał Filar, sztangista II-ligowego Rzemieślnika. 
* Piłkarze IV-ligowej Pomezanii: Marcin Honory, Adam Cicher- 
ski, Rafał Rzążewski i Marcin Krugły. 
* Łukasz Statkiewicz, napastnik drużyny juniorów młodszych 
MOP Malbork. 
* Michał Kowalski i Katarzyna Paluch, obecnie najlepsza para 
z Klubu Tańca Pasja, mistrzowie okręgu pomorskiego, finaliści 
mistrzostw Polski i półfinaliści mistrzostw świata. 
Jeżeli uważają Państwo, że ktoś powinien jeszcze znaleźć się 
w tym gronie — prosimy o sygnał. Obecnie w rankingu prowa- | 
dzi Rafał Rzążewski, tuż za nim plasuje się Marcin Gdula, na- 
tomiast za nimi są: Michał Kowalski i Katarzyna Paluch oraz 
Aneta Florczyk. Kontakt tel. z redakcją: 270 23 02. (jotka) 
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Rozmaitości 

Z aniotami 

  
Galerii Na Lewo w Miejskim Domu Kultury można oglądać nagrodzone prace. 

tego- 
roczny 
KOR 
Kurs 
pla- 

styczny, ogłoszony w ra- 
mach XIII Festiwalu Bo- 
że Narodzenie w Sztuce, 
nadesłano 527 prac. Jury 
miało trudne, zadanie, 
aby wyłonić najlepszych, 
zwłaszcza że należało 
wybrać pomiędzy praca- 
mi malarskimi i prze- 
strzennymi. Po naradzie 
zdecydowano się nagro- 
dzić ponad 40 osób, oraz 
podobną liczbę wyróżnić; 
w sumie doceniono pra- 
wie 90 młodych artystów. 

Specjalną nagrodę 
konkursu „Anioły dobrej 
nowiny” otrzymał Piotr 
Barcikowski z Gimna- 
zjum Gminnego. Nato- 
miast w grupie formy 
przestrzenne, przedszko- 
la i szkoły nagrodzono - 
W kategorii 7-9 lat: Klau- 
dia Wilczyńska - SP 3; 
kat. 10-12 lat: Aneta Ja- 
skólska - SP 9, Marta 

Słodkowska - SP 2, Emi- 
lia Berdeńska - SP 2, 
Marta Kruszewska - SP 
2, Agnieszka Burakowska 
— SP Kończewice; kat. 13- 
15 lat: Agata Krasodom- 
ska — Gim. 1, Paula Anto- 
niak - Gim. Nowy Staw, 
Aleksandra Słodkowska — 

Gim. 2, Anna Krajczak - 
Gim. 3; kat. 16-18 lat: Ka- 
tarzyna Chrapek OSW, 
Beata Zbróg - OSW, Mar- 
tyna Podolska -ILO. 
"Placówki pracy po- 

zaszkolnej, Powiatowe 
Ognisko Plastyczne - kat. 
3-6 lat: Magda Zygadliń- 
ska; kat. 7-9 lat: Joanna 
Lesiewicz, Aleksandra 
Kowalska; kat. 16-18 lat: 
Joanna Budzyńka, Nata- 
lia Lesiewicz. 

W grupie: rysunek, 
malarstwo, przedszkola 
i szkoły — kat. 3-6 lat: Na- 
talia Rogińska - Przed- 
szkole nr 11, Ewa Bież- 
mierowska - Bratek, Pau- 
lina Majer - Przedszkole 
nr 2, Emilka Lewandow- 
ska, Kornel Krużewski 

Fot. Aleksander Winter 

i Dawid Lewandowski - 

Przedszkole w Mikołaj- 
kach Pomorskich; kat. 7- 
9 lat: Mateusz Sokołow- 
ski, Agata Bełcik, Kamil 
Wiśniewski - SP 2; kat. 
10-12 lat: Maja Czarnota 
— SP 2, Piotr Gratz, Karo- 

lina Kurowska i Marta 

Bogdanowicz - SP Miko- 
łajki Pomorskie; kat. 13- 
15 lat: Paulina Farysej - 
„Gim. Katolickie, Martyna 
Orłowska, Tadeusz Topol- 
ski i Kamil Kantczak - 
SOSW; kat. 16-18 lat: 
Piotr Jędrzejewski - 
SOSW. 

Placówki pracy po- 
zaszkolnej — kat. 3-6 lat: 
Marcelina Burchold - 
MDK Ratusz, Patrycja 
Starzec - POP; kat. 7- 
9 lat: Joanna Przybysz - 
MDK Ratusz, Emanuela 
Oczkowska, Dominika Fi- 
dali i Jan Adamkowski - 
POP; kat. 10-12 lat: Alek- 
sandra Gordowy - POP, 
Paweł Kruk i Monika Bi- 
gałka - MDK Ratusz. 

(jotka) 
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= Koncerty 
Oto, co jeszcze będzie 
można zobaczyć w ramach 

Festiwalu Boże Narodze- 
nie w Sztuce. 
3 stycznia 
17.00 W Karwanie, przy ul. 
Starościńskiej w Malbor- 
ku, wystąpi — na zaprosze- 
nie Kościoła Chrześcijan 
Baptystów - zespół Wide 
Open ze Stanów Zjedno- 
czonych. 
17.30 W kościele Miłosier- 
dzia Bożego, przy ul. Bro- 
niewskiego, wystąpi zespół 
Nazaret. 

4 stycznia 
18.30 W kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomo- 
cy, przy ul. Słowackiego, 

koncert zespołów: dzićw- 
częcego Serduszko oraz 
Samuel i Płomień Pański. 
819 stycznia 
16.00 W sali widowiskowej 
Miejskiego Domu Kultury, 
przy pl. Słowiańskim 18, 
odbędzie się przegląd te- 
atralny „Anioły dobrej no- 
winy”. Wezmą udział dzieci 
z malborskich przedszkoli 
oraz klas I-III ze szkół 
podstawowych. z 

de 4 

m Do kina 
Film „Gdzie jest Nemo?” 
można obejrzeć w malbor- 
skim kinie Klubowe. 
W weekend wyświetlany 
będzie o godz. 16, a od po- 
niedziałku do czwartku 
o godz. 17. 

Film rozpoczyna się dość 
wstrząsającą sceną. Dra- 
pieżna ryba pożera żonę 
Marlina i 399 jajeczek ikry, 
z których lada dzień wy- 
kluć się mają młode bła- 
zenki. Tylko Marlinowi 
i jednemu jajeczku udaje 
się przeżyć. Mały Nemo, 
ocalały synek Marlina, sta- 
je się sensem jego życia... 
Osoba, która o godz. 8.30, 
pierwsza dodzwoni się ES 
dziś do redakcji pod nr. 
270 23 03, otrzyma zapro- 
szenie na seans. (Niki)   

  

  

Nasz gość. Pięć sportowych pytań w piątek 

Małysz jest taki, jak my 
sławem Leszczyń- 

. skim, sekretarzem 
Starostwa Powiatowego 
w Malborku i wiceprze- 

wodniczącym Rady Mia- 
sta. 

— Sport to... 
— To rekreacja w ukła- 

dach amatorskich, nato- 
miast w  wyczynie, 

w przypadku wysokiej 
klasy sportowca, to inten- 
sywna praca. 

- Swego czasu utarł 
się, często krzywdzący, 
stereotyp sportowca jako 
człowieka mało kultural- 
nego, nieobytego. I nie 
chodzi tylko o zachowa- 
nia na boisku... Co pan 
na to? 
= To prawda, to było, 

jest i będzie, jednak są też 
inne przykłady. W gronie 
znanych sportowców 
można wymienić bardzo 

R ozmawiamy ze Zdzi- 

. pozytywne i wybitne oso- 
 bowości, które po zakoń- 
. czeniu kariery pełnią wy- 
| sokie funkcje w różnych 

  

Swego czasu Zdzisław Leszczyński uwielbiał grać w pił 
kę ręczną. 
sektorach życia. I właśnie 
te postaci należałoby po- 
kazywać. 

- Czy kiedykolwiek 
próbował pan uprawiać 
sport? 

— Tak, może nie zawo- 
dowo, ale wyczynowo 
grałem w piłkę ręczną. 
Byłem bramkarzem, m. 
in. GKS Wybrzeże, AZS 
Gdańsk i Iskry Kielce. 

Fot. Aleksander Winter 

Poza tym uprawiałem 
lekkoatletykę, ale bardzo 
amatorsko. 

- Pieniądze w sporcie 
wyczynowym. Chodzi 
o zarobki gwiazd. Pana 
zdaniem, nie są za duże? 

- Generalnie, to chyba 
są za Wysokie, jednak 
zgodziłbym się z wysoką 
gażą w przypadkach, 
gdzie publiczność stano- 

Wi kilka lub kilkanaście 
tysięc osób. Tak bywa m. 
in. na meczach koszy- 
kówki i piłki nożnej w do- 
brym wydaniu. Wysokość 
wynagrodzenia powinna 
wynikać z oglądalności 
i popularności danej dys- 
cypliny. 

- Gdyby mógł pan za- 
mienić się miejscem z ja- 
kimś sławnym sportow- 
cem, kto by to był? 

—- Zamienić się może 
bym nie chciał, bo już za 
późno, jednak mogę po- 
wiedzieć, kogo podzi- 
wiam. To dwóch popular- 
nych zawodników. Pierw- 

szym jest Michael Jordan, 
niekonfliktowy, dobry 
i sympatyczny koszykarz. 
Natomiast drugi to Adam 
Małysz, wybitna indywi- 
dualność sportowa. 
Skromny i niesamowity 
człowiek; mimo osiągnięć 
i sławy nie czuje się od 
niego dystansu. Jest taki, 
jak my. 

(jotka)
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dziądz. 

tkań. 

później.   
REKLAMA" 

  

  

CUKIERNIKÓW i pra- 
cowników produkcyjnych. 
Kwidzyn ul. Polna 20A 
  

  

PRACOWAŁEŚ: Niemcy, 
Holandia, Austria- od- 

bierz podatek 058/301- 

82-63       

  

MŁODY z prawem jazdy kat. 

GC: Ę'>  królki - slaż, 

b 247-31-85 

3745 

AUTOMOTO | | 

  

BARKAS, 85/90 r., 1800 zł, 

dostawczy, stan db, Nowy 

Dwór Gd., (0-55) 247-33-13 

CIĄGNIK C330, C-360, ©: 
-363 P, MF 255, Bizon Z-056 
i. przyczepa rolnicza 10x15 

koła, 058/684-32-92, 0601- 
160-439 

CZĘŚCI silnikowe, gaźniki, 

zapłony, do motoroweru Ja- 

wa 50, 0-505-536-256 

4083 

FORD Sierra sedan, 2,0 

CLX, 1991 r., 6000 zł, bordo 

metalik, Gdańsk, 

0-507-110-964 

3670 

GAŹNIK, aparat zapłonowy, 

obudowa filtra powietrza, sil- 

niczek do wycieraczek, do 

Poloneza 15, 

0-505-536-256 
4081 

LIAZ, 14 000 zł, z przyczepą, 

3 :--osie,. - stan: -.> db; 

(0-55) 276-10-22 

Piłka nożna. Zima 

Rodła Kwidzyn 

Wrócą 
Rodło, lider ligi okręgo- 
wej, pierwszy trening po 

przerwie świąteczno-no- 
worocznej odbędzie praw- 
dopodobnie 12 stycznia. 
Wiadomo już, że w spa- 
ringach drużyna zagra 
między innymi z Pomeza- 
nią Malbork, Olimpią 
Sztum i Olimpią Gru- 

Plan przygotowań uzy 
trochę brak decyzji Po- 
morskiego Związku Piłki 
Nożnej w sprawie termi- 
nu rozegrania pierwszej 

wiosennej kolejki spo- 

- Słyszałem, że wiosenne 
zmagania rozpoczniemy 

14 marca — mówi Dariusz 
Grochowski, trener kwi- 
dzynian. - Trudno mi jed- 
nak w to uwierzyć, bo 
wtedy zaczyna grać eks- 
traklasa, a rozgrywki 
w niższych ligach z reguły 
rozpoczynają się nieco   (RaC) 

  

AUTAI Uszkodzone. Za- 

chodnie. 671-59-62, 

0601/800-490 

AUTO, (0-55) 276-18-32 
4097 

DAEWOO Tico, Lanos, Feli- 

cia, Favorit. Gotówka, 

058/56-139-14, 0602/31-28- 

73 

FIAT Seicento, Punto, Uno, 

Cinquecento. Gotówka. 

058/56-139-14, 0602/31-28- 

73 : 

POLONEZ 1992- 2000, go- 

tówka. Stan obojętny. 

058/56-139-14, 0602/31-28- 

73 

ssa e oks 

  

GDYNIA Oksywie 2 pokoje 

42 m kw, srzedam 70000 zł, 

lub wynajmę 300 zł, plus 

opłaty miesięczne 058/621- 

09-15 po 17 00. 

KOMARÓWKA, gm. Osta- 
szewo, 110,6 m kw., pół do- 

mu, działka 10371 m kw., 

(0-55) 246-23-45, 
0-605-729-561 

3758 

KWIDZYN dom 120 m kw, 
sprzedam lub wynajmę, 

działka 615 m kw. Tel. 0605- 

745-915 

Aut 
s reki CA 

GE 

m i | 

    

Sport w re 
Malbork. Oldboje dzieciom 

Z Maikie 
ratka dla miło- 

śników futbolu 

z Malborka, ale 
nie tylko. „Ze- 
non: Małek 

i przyjaciele - dzieciom 
z domu dziecka” — pod ta- 
kim hasłem w najbliższą 
sobotę odbędzie się chary- 
tatywny turniej oldbojów. 
Inicjatorami imprezy są: 
właśnie Z. Małek, pocho- 
dzący z Malborka były pił- 
karz m. in. Wisły Kraków, 
oraz BP Pomezania. W tur- 
nieju udział zapowiedzieli 
znani futboliści wybrzeżo- 
wych klubów. 

Będzie to okazja do spo- 
tkania po latach, wspo- 
mnień i wsparcia potrze- 

bujących. Turniej rozpocz- 
nie się 3 stycznia, o godz. 

16, w sali Zespołu Szkół 
Technicznych, przy pl. Na- 
rutowicza w Malborku. 
Wstęp wolny. (jotka) 

  

KWIDZYN pół bliźniaka, 
108 m kw, garaż, piwni- 
ca, media, działka 420 m 
kw, stan surowy, 59000 
zł. Tel. 0602-110-112 
  

  

KWIDZYN pół bliźniaka, 
180 m kw, umeblowane, 

na Zaciszu. Tel. 055/645- 

19-32       
KWIDZYN, 4 pokoje, 74 m 

kw., I p., (0-55) 279-55-46 
1203 

MALBORK sprzedam dom 

częściowo do wykończenia. 

0505/136-392 

MALBORK, 135 m kw., dom 

wolno stojący, podpiwniczo- 

ny, garaż, media, działka 5 

arów, 0-507-815-262 

5455 

NOWY DWÓR GDAŃSKI, 

działka budowlana, 15 arów, 

0-601-179-270 

SPÓŁDZIELNIA Mieszka- 

niowa „Dom Nad Stupią* bu- 

duje mieszkania w Stupsku 

w cenie od 1.406 zł - do 

1.554 zł/m kw, 059/843-01- 

z: 

TCZEW osiedle Garnuszew- 

skiego mieszkanie 2 pokojo- 

we 41,5 mkw, po remoncie 

058/533-81-60, 0697/224- 

i oe 
9 

  

gionie 

  

  
- Czuję sentyment do Malborka, dlatego chętnie tu wra- 
cam — mówi Zenon Małek, jeden z inicjatorów turnieju. 
Po prawej Waldemar Jastrzębski prezes Pomezanii. 

Fot. Aleksander Winter 

  
  
  

  

KOMARÓWKA, pół domu, 

110,6 m kw., zamienie na 

mieszkanie w Nowym Dwo- 

Gdańskim, 

246-23-45, 

rze 

(0-55) 

0-605-729-561 

KWIDZYN, kawalerka lub 

małe dwupokojowe, 

0-606-492-732 
4091 

MALBORK tanie lokale na 

biura lub usługi, 40 m kw., | 

p., teren byłej jednostki woj- 

skowej, 055/272-81-24 

TCZEW odnajmę mieszka- 

nię 4 pokojowe, umeblowa- 

ne lub częściowo umeblowa- 

ne na odpowiednio długi 

okres 0507/815-696 

    

BOAZERIE, deski podłogo- 
we, listwy, (058)342-54-31 

MASZYNA do szycia na pe- 

dały, powiększalnik do zdjęć 

Krokus, (0-55) 276-24-43, 

Dzierzgoń 

4084 

MIOTŁY brzozowe, 

(0-55) 247-93-72, Sztutowo 

4079 

MIOTŁY brzozowe, 

(0-55) 247-93-72, Sztutowo 
4077 

ŚREDNIE 
li MATURA 
W 1 ROK LUB 1/2 ROKU 

U Wru 

  

MASZYNY stolarskie, skup, 

sprzedaż, 0602-459-611 

  

WDC 

   
CIECHOCINEK - najlep- 

szym prezentem gwiazdko- 

wym pobyt w sanatorium. 

Promocyjne ceny zimowe, 

054/283-62-65, 

www.puc.sky.pl 

HANNOVER: Berlin, Wolfs- 

burg, Braunschweig, 

058/344-55-54 
   

    ZDROWIE I URODA | 

  

  

GINEKOLOG 0600/578- 
527 Zabiegowo i Farma- 
kologicznie ;       

GINEKOLOG. najtaniej, 
pełna dyskrecja, 
0604/237-647 

GINEKOLOG! 
0501/536-770 dys- 
kretnie 

  

GINEKOLOG! 
0604/823-164 Bez- 
zabiegowo! 

HYDROMASAŻ nowy z pilo- 
tem, 3 tys. zł, sprzedam 
0693/482-755 — 

HYDROMASAŻ pilnie sprze- 
dam urządzenie do masażu 

wodnego, 0602/709-141 

RZUĆ palenie, rewelacyjne 
efekty. Gdańsk 058/520-12- 

. 90, Gdynia 058/621 -75-20 

   ZWIERZĘTA    

  

HUSKY siberian, szczenięta, 

rasowe, zadbane, zaszcze- 

pione, sprzedam, 

(0-58) 532-77-53, 

0-608-445-329 
4088 

  

jermngiik 
kli 2 

  

: piątek 
stycznia 2004 r. 

Dziennik Malborski 

  

  

  

P. H. U."IGLOTECH"” Sp. jawna 
poszukuje kandydatów na stanowisko 

Specjalista ds. Chłodnictwa i Klimatyzacji 
w Centrali firmy w Kwidzynie 

Od kandydatów oczekujemy: 
II wykształcenia wyższego technicznego l znajomości zagadnień z za- 
kresu klimatyzacji i chłodnictwa I umiejętności prowadzenia negocjacji 

| handlowych I kreatywności, optymizmu i komunikatywności HI znajomo- 
ści języka angielskiego II prawa jazdy kat. B MI znajomości obsługi PC 
Bl mile widziane doświadczenie w branży 

gazyn 
(praca dla kandydatów Centrali firmy) 

Mag ier 

Od kandydatów oczekujemy: 
'Bl wykształcenia średniego Ml znajomości obsługi PC BI prawa jazdy kat. 
B i uprawnienia do obsługi wózków widłowych M staż pracy min. 1 rok 
BI mile widziańa znajomość zagadnień z dziedziny gospodarki magazy- 
nowej Il wiek do 35 lat. 

Oferujemy: 
II pracę w renomowanej firmie o ogólnokrajowym zasięgu 
IB szkolenia i możliwości rozwoju zawodowego 
IB atrakcyjny system wynagrodzeń 
BI znakomitą atmosferę 
Oferty zawierające CV i list motywacyjny prosimy nadsyłać listownie lub 
e-mailem pod adresem: 

PHU „IGLOTECH” Sp. jawna 
82-500 KWIDZYN, ul. Toruńska 41, e-mail: kadryQiglotech.com.pl 

P7801488/A/1585   
  

    

  

ATRAKCYJNE! Przyja- 

zne Kredyty, także 
korespondencyjnie. BTCH, 

Gdańsk Zaspa, Dywizjonu 

303 Nr 22, 058/557-31-38, 

. 058/556-68-65     

  

  

  

asza bez egzaminów wstępnych do 

SR 
GIMNAZJALNEJ I ZASADNICZEJ 

Dwuletniego Policealnego 
Studium 

  

* rachunkowości 
* ekonomi 
* prawno-administracyjnej 
* architektonicznej 
* informatycznej 
* kosmetycznej 
"turystycznej 
kaca socjalnego 

ron) 
Rutkowski 8. o zowz 

Jednorocznego Policealnego 
Studium 

* marketingu-reklamy 
* architektury wnętrz 
* dziennikarskiej 
* rachunkowości-finansów 
* zarządzania personelem 
* menedżerskiej 
* sekretarsko-asystenckiej 
* logistyki 
* obsługi celnej-spedycyjnej 
* rysunku i malarstwa 
* masażu leczniczego 
* opiekunki dziecięcej 

„czesne od 50 zł!!! 
KOMPUTEROWY GRATISIII 

UPR KOM DLA NAJLEPSZYCH! 

eH 55) 611-47-29 

KWIDZYN 
ul. Chopina 26 

tel. (0-55) 275-96-66 
tel./fax (0-55) 275-96-67   
  

  

DETEKTYW, licencja, ta: 
chowość, dyskrecja, 
(0601)692-992 
  

  zaw] 
FAJERWERKI 
„Jorge'- importer,     
Gdańsk Jaśkowa Doli- 
na naprzeciwko nr 63, 
058/341-92-12, 
0607/145-000     

  

GOTÓWKOWE pożyczki pod 

nieruchomości 0605/037-547 

KOREPETYCJE angielski, 

niemiecki, 0605/568-803 po 

17.00 

LIKWIDACJA alkoholizmu, 

narkomanii- jednorazowo, 

(058)663-74-74 

OŚWIATA: Lingwista- szkole- 

nia operatorów cięż- 

kich maszyn budow- 

lanych i drogowych: 

koparki-ładowarki, koparki 

jednonaczyniowe, ładowarki 

jednonaczyniowe, spycharki, 

walce drogowe, wózki podno- 

śnikowe i platformowe, beto- 

niarki, zagęszczarki i ubijaki 

wibracyjne, montażysta rusz- 

towań budowlanych, 058/341- 

21-82, 0504/256-080, 

0501/251-863 : 

WINDYKACJA długów- kupno 
wierzytelności 0605/037-547 

  

WRÓŻBITA- jasnowidz- 
parapsycholog. 
(058)663-74-74, 
0609/350-500       

  

PIANINA kupujemy! 058/341- 
52-40 

  

FREZARKĘ do metalu, za- 
gniatarkę do ALU, obcinarkę 
do naroży PVC, 681-05-59 

SANIE konne wyjazdowe- 
sprzedam, 058/588-57-72 

  

  

  

  

Dziennik Lokalny ” kupon dla osoby fizycznej uprawniający do jednego bezpłatnego ogłoszenia drobnego do 10 słów 
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Do drugiej rundy Pomeza- 
| 

| 

l 
I 

 nię przygotuje nowy tre- 
ner. Fot. A. Winter 

kilku tygo- 

2 dniach poszuki- 
wań i rozmów 

| zarząd Bractwa Piłkar- 
| skiego Pomezania powołał 
nowego szkoleniowca IV- 

| -ligowej drużyny. Został 
| nim Andrzej Kilich z Tcze- 
| wa. Jak dowiedzieliśmy się 

| od prezesa Waldemara Ja- 
| strzębskiego, o takim wy- 
| borze zadecydowały mię- 

dzy innymi... względy 
| mieszkaniowe - A. Kilich 
| na treningi do Malborka 

będzie miał do pokonania 
z pobliskiego Tczewa ok. 

" 30 km w jedną stronę. 

Nowy trener ma do- 
świadczenie w pracy na 

| tym stanowisku. 
— Andrzej Kilich kiero- 

wał drużyną Wierzycy Sta- 

rogard, kiedy jeszcze star- 
towała w III lidze, prowa- 

dził też juniorów starszych 
Wierzycy w rozgrywkach 

. makroregionu - wyjaśnia 
W. Jastrzębski. - Znamy go 

z zaangażowania w pracę. 

Nie da się ukryć, że jed- 
nym z elementów, który 
braliśmy pod uwagę, były 
też warunki finansowe. Tu 

| należało patrzeć realnie 
na nasze możliwości. 

Pierwsze zajęcia z dru- 

| żyną trener przeprowadzi 
6 stycznia. 

REKLAMA 

ELEKTRONARZĘDZIA 

SPRZEDAŻ 
Tczew, al. Zwycięstwa 9/6 

(jotka) 

058/531-24-29 

  

wysyłka, dojazd 
29800650/A/6 

   

  

| 
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piątek Dziennik 
2 stycznia 2004 r. Baftycki Ss 

Dziennik Malborski 

są z 

dyby dziś ktoś dał mi 
€ możliwość cofnięcia 

się w czasie i dokona- 
nia ponownego wyboru, to 

bez wahania zdecydował- 
bym się na sędziowanie. To 
pasja, która wypełniła moje 
życie - mówi Ryszard Ja- 
rzynka, sędzia siatkarski, 

który może poszczycić się 
najdłuższym stażem w tym 

| fachu w Malborku i całym 
powiecie. 

Od ponad 30 lat sędziuje 
mecze, na swoim koncie ma 

| ich ponad tysiąc, nie licząc 

spotkań treningowych. Za 
zasługi na rzecz rozwoju pił- 
ki siatkowej w Polsce otrzy- 
mał srebrną honorową od- 
znakę, podobne wyróżnie- 
nie przyznano mu jako za- 
służonemu działaczowi kul- 
tury fizycznej. I ostatnie — 
z okazji jubileuszu 30-lecia 
pracy sędziego. 

A wszystko zaczęło się 
w szkole średniej. R. Jarzyn- 
ka uczęszczał do Technikum 

Budowy Maszyn w Elblągu 
i tam przy pomocy dyrekto- 
ra i nauczyciela założył sek- 

cję siatkarską. 

« =W tym czasie w mieście 
dominowała piłka ręczna, 
my spróbowaliśmy czegoś 
innego i to się przyjęło, 
zwłaszcza kiedy zaczęliśmy 
odnosić sukcesy. Później za- 
cząłem grać w wojskowej 
drużynie Juranda Malbork 
(lata 1960-1961). Byłem tam 

jedynym cywilem. I wtedy 
zaczynałem się brać za po- 
moc W sędziowaniu, m. in. 

przy meczach drugoligowej 

drużyny kobiecej Nogat 
Malbork - opowiada R. Ja- 

rzynka. 

Z milicją na mecz 
W 1965 roku wojskowy 

| Jurand się rozpadł, a R. Ja- 
rzynka z kolegami zaczął 

grać jako cywil. W ekipie by- 
| lim.in. Czesław Zieniuk, Ja- 

| uprawnienia 

nusz Gardzielewski i Jan 
Kopaczel. Jednak czuł, że 

gra nie jest tym, czego tak 
naprawdę chce. Coraz bar- 
dziej skłaniał się ku sędzio- 
waniu. W 1972 roku uzyskał 

sędziowskie 

| szczebla centralnego i zaraz 

Sport 

Sędziego miłość do siatkówki 

potem miał okazję spraw- 

dzić swoje umiejętności. 
Wyjechał do Łodzi na VI 
Ogólnopolskie Igrzyska 

Młodzieży Szkolnej. 
—To był mój pierwszy po- 

ważny turniej na krajowej 

arenie. Denerwowałem się, 
ale tego dnia zdarzyła się też 
zabawna sytuacja. Uroczy- 
stość otwarcia imprezy Zzor- 
ganizowano na stadionie 

ŁKS, a my mieszkaliśmy 
w mieście, to kawałek drogi. 
Ponadto nie znaliśmy do- 
brze Łodzi, a czasu było ma- 
ło. Do tego tłok, ponieważ 
tego dnia odbywał się też 
mecz Polska — Penarol Mon- 
tevideo. Zatrzymałem mili- 

cyjną sukę i powiedziałem, 

że jesteśmy sędziami i jak 
najszybciej musimy dostać 

się na stadion. Nie powie- 

dzieliśmy, że nie na mecz 

piłkarski, tylko siatkarski, 
ale oni nawet nie pytali. 

I w ten oto sposób dotarli- 

śmy na miejsce — opowiada 

R. Jarzynka. 
Inna zabawna historia 

także wiąże się z Łodzią. 

- Sędziowałem derby 
pań. Na to spotkanie zabra- 
łem swojego 4-letniego 
wówczas syna i w czasie 
meczu on zaczął biec w mo- 

im kierunku, wołając „tato, 

siku”. Nie wiedziałem, co ro- 
bić, ale dziewczęta jeden 

z ekip zajęły się nim i mogli- 

śmy kontynuować grę - 
śmieje się pan Ryszard. 

Szpilkami 
po nogach 

Jednak zdarzały się też 

nieprzyjemne sytuacje. 

—- Podczas tego samego 
meczu w Łodzi kibice jednej 

z ekip strzelali ze szpilek. Po 

spotkaniu miałem całe nogi 

pokaleczone. Innym razem, 

ale to już był przypadek, 

podczas zawodów chyba we 
Włocławku, po silnym ataku 

piłka uderzyła w górną ta- 

śmę, zerwała się stalowa 
linka i poleciałem na dół. 
Byłem blady jak trup, ale 
spadłem na nogi, więc nic 

się nie stało — wspomina R. 

Jarzynka. 

EUT PINK RONEGE 
| Każdy sędzia musi przejść kolejne szczeble wtajemniczenia 
| 
| 'w to zajęcie, zdobywając: 
| u klasę sędziego-kandydata 
| LL lll klasę sędziego 
| IB Il klasę sędziego 
m klasę szczebla centralnego 
| IB klasę związkową 
| IB klasę państwową 
| I klasę międzynarodową (wymagana znajomość przynaj- 

mniej dwóch języków obcych) 
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- Nie wyobrażam sobie życia bez sędziowania — przyznaje Ryszard Jarzynka. 

Sędziował głównie mecze 
I- i II-ligowe, m. in. mistrzo- 
stwa Polski akademii me- 
dycznych, czy puchary 
„Przeglądu Sportowego”. 
Jednak w latach 80. musiał 
zrezygnować. 

— Na świat przyszła córka 
i trzeba było poświęcić wię- 
cej czasu rodzinie. Po tej 

REKLAMA 

przerwie nie wróciłem już 
na szczebel centralny. Jed- 

nak nie zrezygnowałem, bo 
siatkówka mnie przyciągała. 
Dlatego w latach 90. znów 
zacząłem sędziować — przy- 
znaje R. Jarzynka. 

A co dało mu to zajęcie? 
- Satysfakcję i możli- 

wość poznania ciekawych 

Fot 1 

ludzi. Po meczu czło 

wracał zrelaksowany i pe- 

łen werwy. Uważam, że 

siatkówka powinna być 

bardziej popularna, obec- 
nie jest jej o wiele za mało, 

a przecież to taka piękna 

dyscyplina — dodaje R. Ja- 

rzynka. 
Joanna Kułakowska 

maksymalna kwota - bez ograniczeń 
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